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Rocznik VII. 


Prenusmeraię przyjmują: 


zamiejscową : Administracya „N. Zeformy* | wszystkie urzędy pocztowe; miejsco- 
wą : Administracye „27. Reformy". — Magazyn nowości F A. Grigara i Giówua trafika w Ryntu; 


ES. 


„Nową Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Swiąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


Ba |  rocamie: | półrecanie: | kwartalnie: | miestęcsnie: O. k. krakowakia koncesycnowane blaro (Ig. Hers) plac Maryaeki Nr. 9. — Handel Z. Skals iego 
w Bardzeji, s przesyłką pocztową | 24 sł. w.a. | 12 zł. w.a Cl. w.» | 2 słr. — et. w Sukiennioach, — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłonzenis (inssraty) pr: yjmuje 
wi atwio Niemieokien . - . . | 38 „ „ jU, , A „r Administracys za opłatą od miejaca wiersza drobnem pismem (petit), ze pierwszy raz 10 et., za 
pejsen e oen FO! 20, „ |10, , P+" l a 80, każcy następny raz po 5 ceat. Nadesłane (ne 3 stronnicy dziennika) od miejsea wiersza drukiem 
Włeeh, Franeyi, Anglii. Belgii, à drobnym po 30 ct. za każdy raz. ©Ogłosuenia do „Reformy“ (prospekta, oyrkularse 
Szwajearyi, Tureyi i inny > krajów 32, „ |16, , 5 ee PO ZK ; 


ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egremplarzy dla zamiejscowych, a 50 eent, 
od 100 ae dla E icowych Kiin. — Nuleżytość uprasza się maprzód nadesłać 
rzekazem pocztowym — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie 
biuro dzienników, Ludwik Plohn, nl. Karola Ludwika 11; — W Farneowie Agencya dsica- 
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyśla B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu ksiegarnia L. Gileezko; — W Wiednim pp. Hae- 
senstein & Vogler (także w Hamburga, Fi cie nad Menem, B:rlinie, Lipaku, yie i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Mensekium 
i Nerynmiordze.) w Paryżu Księgarnia Luremburgaka 3 rue des Grands Augustins i Reo 
cietó Mutuelle de Publicité A. Lorette, direetear. Rue Osamactin 61. 


Pojedynczy namer kosztuje 10 oeutów, z przesyłką peocztewą L% oentów. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiące 


Listy s pieniędzmi i prsekasy p oniężne n» prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
Włać france do Adminiatraeyi Nowej Reformy w Krakowie uisty reklamacyjne nicopieczę- 
towame nie podl-gają opłacie pocztowej. — TAstów wiefrankowanych uie przyjmuje »* 


*Rękopiemów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. „Z. 
4 wziętych za darmo przez handlarzy koni od 
Od dnia jutrzejszego obejmuje włościan. Wydział krajowy zażądał od namie- 
. stnictwa, aby wglądnęło w tę sprawę i ze wzglę- 
naczelną redakcyę „Nowej Refor- |qów policyi sanitarnej nie dopuszezało, iżby se- 


namiestnictwa w sprawie owego gromadnego bi- 
cia koni, zakupionych za bezcen, lub nawet|wać mają weterynarze powiatowi, oraz żandar-| szukało kompromisu z Niemcami i w myśl jego |boreów nie wywierali presyi, owszem oświadczyli, 


Nad wykonaniem powyższego zarządzenia czu-| przeciwnego obozu t. j. ze stronnictwa, którejani pan sędzia powiatowy najmniejszej na wy- 


oad Reda ECY 1. 
b merya; winnych zaś w tej mierze pociągać | głosowało. Pomijając uwagi, które są może wy-|że pójdą za wolą większości i tak też uczynili. 
mają starostwa do odpowiedzialności wedle ces. |razem osobistych przekonań autora przesłanej į Dalszym krokiem było, iż listę autografowaną 
rozp. z d. 20 kwietnia 1854 r., dz. u p. Nr. 96, | nam wczoraj korespondencji, lecz które nie znaj- | podano wyborcom. Podczas samego aktu wybor- 
względnie rozp. minist. z 30 września 1857 r.,|dują wytłumaczenia w tem, cośmy przedtem w |czego 3 grudnia okazało się, iż na placu stanęło 


| « ciuy zwłok końskich zostawiano na wolnem po-|dz. u. p. Nr. 198. dwóch korespondencyach z Biały zamieścili —|więcej Polaków aniżeli Niemców. 
i my poseł dr. Adam Asny © ZAC j | Okólnik ten pozostanie ważnym dokumente a, | podajemy ważniejsze i EA dóniesienia | Wielu Niemeów bowiem, niezadowolonych z kom- 

Samo nazwisko nowego redakto-| Otóż namiestnictwo wystosowało do wszystkich |stwierdzającym urzędownie nie tylko tego-|z przeciwnego wprawdzie, lecz zawsze polskie-|proimisu, nie stawiło się, zPolaków zaś brakował 

. RACIET <] l starostw okólnik, w którym podnosi, że w|roczną nędzę, lecz upadek ekonomiczny kraju, |go obozu, trzymając się w tym wypadku ma-|tylko jaden malkotent. 

) ra Jest dla przyjacióć 1 ZWOJEN- |pętatnich dniach doszły go z różnych stron kraju | względnie gospodarstw rolnych, które po jednym |ksymy: audiaiur et altera pars. Sam fakt na-| Z wyniku głosowania też widać, że nie było 
ES ników naszego pisma najlepszą wiadomości, iż w okolicach dotkniętych wskutek |roku posuchy tracą warunki dalszej egzysten-| wiązania i przeprowadzenia kompromisu wybor- |różności zdań między starostą a urzędni- 
= i «ak m . tegorocznej posuchy brakiem paszy dla bydła, | cyi. czego przedstawia autor wzmiankowanej kores-|kami starostwa. (Inaczej chyba być nie 

rękojmią tak wartości pisma jak ludność włościańska pozbywa się koni za bezcen, | pondencyi w następujący sposób: mogło — Prsyp] Red.), gdyż lista przeszła pra- 
a! 2 3 trwania prz które handlarze skór zakupują w wielkich ilo-| Wczoraj odbyła się w Wydziale krajowym| „Do e. k. starosty Krausa i e. k. sędziego |wie jednogłośnie. Žadnego też domysłu między 
ę: niezmiennego wytrw P ay ściach i potem zabijają, a ściągnąwszy skóry, |wspólna konferencya w sprawie omówienia osta- | powiatowejo Góry przybył burmistrz Naho-|tutejszą publicznością polską nia ma, żeby mię- 
ya zasadach których zawsze bronilis- pozostawiają ścierwo na polach i w lasach nie- |tecznych kwestyj oddania do użytku publicznego | w siki i radny Strzygowski, proponując przy | dzy pośrednikami Polakami a Niemcami cichaczem 
tu- . ał zakopane. domów składowych na zboże i spiry-|nadchodzących wyborach do Rady miasta Biały |zawartą została ugoda, boć rzecz toczyła się ja- 
y z my, Skład redakcyi został wzmo- Nrmiestnictwo podnosi dalej w swym okólni-|tus w Krakowie. kompromis między Polakami a Niemcami i to|wnie wobec licznych świadków. Co do tyeh fa- 
aj. niony nowemi siłami. ku, że handlarze ci postępują z zakupionemi za| W konfereneyi wzięli udział: członek Wydzia- |tak, że Polakom odstąpić miano trzy (1) miejsca |któw jednak mógł być korespondent mylnie po- 
mj; M bezcen końmi w sposób iście barbarzyński: sku jłu krajowego dr. Wereszczyński, dyrektorjradaych a dwa zastępców w Radzie, w której|informowanym, jeżeli przypadkowo nie był obe- 
wkę A 0 pując je po wsiach trzymają pod gołem niebem krakowskiego Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń |po przeniesieniu się dra Łazarskiego do Wado-|cnym na posiedzeniach, ale jeżeli między wy- 
10 =~ fo głodzie przez kilka dni, dopóki nie sprowadzą Kieszkowski, poseł Sejmowy i dyrektor|wic, żaden Polak mie zasiadał. Pan starosta|borcami z pierwszego Koła aż 28 Polaków nali- 
2 znaczniejszej ilości, wloką potem na miejsce |krakowsk.ch składów hr. Scipio, poseł sej-| przedstawił to niektórym wyborcom z pierwszego | czył, wtedy i pomiędzy radnymi liczyć musi nie 


Sprawy krajowe. 


stracenia, zostawiając po drodze padłe z głodu 
i wycieńczenia, gy wreszcie sprowadzają na upa- 


Czas mija, nędza w kraju się sroży, a sprawa |trzone miejsce, gdzie je dla braku rąk do Zabi- 
Zapomóg ze skarbu państwa i kraju nie dojrzała | cia pozostawiają bez pożywienia, wystawione na 
jeszcze do tej chwiii o tyle, aby uchwalone fun-|wpływy powietrza, lub zabiwszy wreszcie, po 
dusze doszły do rąk potrzebujących. Zanim za- |odarciu ze skór pozostawiają nakoniec niezagrze- 
atwione zostaną wszelakiego rodzaju formalności, | bane. 


anim pieniądz udzielony na wsparcie tej lub 


W celu położenia tamy podobnemu karygodne- 


owej gminie i powiatowi dojdzie rąk włościani-|mu dręczeniu zwierząt, które prawdziwą hańbą 
NA, wiele jeszcze zginie koni, wiele szkody po-|jest.dla ludzi, tudzież w celu zapobieżenia szko- 
Niesie gospodarstwo rolne przez utratę żywego |dliwym pod względem zdrowia skutkom, jakie z 
inwentarza. Nie wiemy dokładnie, czy Rady po- | wiosnę nastąpić mogą i wywołać łatwo zaraźliwe 
Wiatowe załatwiły do tej ehwili owe kwestye |choroby przez wywiązywanie się szkodliwych mia- 
Ormalnej natury, od których dostanie się do ich |zmatów, namiestnictwo poleciło starostwom, aby 
lęk zapomóg uczyniono zależnem ; jeżeli się do- |baczną zwracały uwagę na ten nader smutny 
gd z tego obowiązku nie wywiązały, powinny | objaw. 


W szczególności poleciło Namiestniectwo za- 


mowy dr. T, Pilat, syndyk Wydziału krajowe- 
go. Bieliński, prof Strusiewicz i Drwę- 
ski. Na konferencji tej przyjęto do wiadomo- 
ści poprawiony według wskazówek miuisterstwa 
handlu regulamia dla składów krakowskich i 
uchwalono prosić Wydział krajowy, ażeby regu- 
lamin ten Wraz z wzorem poświadczenia składo- 
wego, przedłożył ministerstwu handlu do zatwier- 
dzenia. 

W zeszłym miesiącu rozstrzygnęło ministerstwo 
na korzyść Wydziału krajowego spór dyrekcyi 
kolei półuoenej z Wydziałem krajowym z powo- 
du trudności, czynionych przez tę kolej co do 
połączenia torem stacyi ze składami krakowskie- 
mi. Owóż na kontarencyi podniesiono również 
potrzebę spiesznego wdrożenia rokowań z koleją 
północną o zawarcia ugody co do tego połącze 


Koła, a nazajutrz zaprosił p. sędzia Góra wszyst- 
kich Polaków wybierających w pierwszym Kole 
na naradę. W dyskusyi ogólnej trzech wybor- 
ców przemawiało za odrzuceniem kompromisu, 
a gdy takowy zasadniczo większością głosów 
ushwalonym został, tylko jeden wyborca oświad- 
czył, iż się z zapadłą uchwałą solidaryzować nie 
będzie, na co zgromadzenie zezwoliło. Szanse 
wyborcze zaś były następujące:  Potrąciwszy 
dwóch, którzy do wyborów stanąć nie mogli, 
na 45 głosujących rozgorządzać mogli: Po- 
lacy 21 głosami, Niemcy zaś mieli 20 głosów, 
jeden wyborca byłby się wstrzymał od głosowania 
a trzech było takich, na których żadna strona 
z całą pewnością liczyć nie mogła. Wobec te- 
go już były wątpliwe losy (?). Dodajmy 


pięciu ale siedmiu Polaków, wybranych z pier- 
wszego Koła. Loika bowiem wymaga, żeby z 
radnego nie robił Niemca, kiedy go przy głoso- 
waniu między Polaków zaliczał. * 

Tyle autor korespondeneyi. My ze swej strony 
nie możemy podzielać zapałów jego do e. k. 
władz, ani podziwu, że urzędnicy starostwa szli 
zgodnie ze starostą. Podobnie też nie nabraliśmy 
przekonania o konieczności kompromisu dla Po- 
laków, — skoro bowiem szanse były równe, to 
w najlepszym razie przy solidarnerm postępowa- 
niu można było zyskać to samo, co przez kom- 
promis, do którego użyto pośrednictwa c. k. 
starosty. O złą wolę nikogo nie posądzamy, lecz 
zdałoby się więcej zaufania we własne siły i 
więcej skrupulatności w szafowaniu ustępst wami 


30 uczynić co rychlej , gdyż pomoe spóźniona w ecit l - | pe i do tego, że kilku Polaków w ostatniej chwili tam, gdzie ich tak mało czyni strona przeciwna. 
raci połowę wartości. rządzić, ażeby tam gdzie już wypadki powyżej |nia, na razie na tych samych warunkach, na |skutkiem zajęć zawodowych mogło być przeszko-| Nie chcemy też rozdwajać obozu polskiego, który 
er- Tymczasem sprawa cała o tyle postąpiła na- | skreślone zasały, jak najrychlej gnijące Ścierwa jakich opierał się kontrakt, zawarty między ta | dzonych, t. j. księża i lekarze, których obowią- |tam, na zachodzie, bronić powinien każdej pię- 
iny przód, że postanowieniem z dnia 1 b. m. za-|usunięte zostały. Nasiępnie, ażeby zabijanie koni | koleją. a dyrekeyą Banku dla handlu i przemy- |zek mógł powołać do łoża umierających — a|dzi ziemi, każdej sprawy polskiej; lecz nie wyni- 
kie twierdził casarz uchwałę, powziętą|po myśli rozp. minister. z 15 lutego 1855 roku |słu, od której kraj nabył magazyny. przekona się każdy, że kompromie zawarty mniej |ka z tego, aby chwalić wszystko, co się tam 
przez Sejm na ostatniej sesyj, w sprawie zacią- |dz. u. p. Nr 81 i w analogicznem zastosowaniu 4, więcej między równymi, już był kr okiem dzieje, tem bardziej, gdy się dzieje... niedo- 
knięcia przez kraj pożyczki w kwocie 300,000 |$. 2 rozp. namiest. z dnia 28 czerwca 1888, polityczny m. (!) Zastrzegliśmy sobie jedynie | brze. 
d, ur. celem udzielenia wsparć i zaliczek z fundu-|dz. u. kr. Nr. 74, oi się w sposób dla równą r” gna ch obu iia (po 6 pop ea 
azu krajowego dla ludności, dotkniętej tegoro-|zwierzęcia najmniej bolesny i męczący, o czem i radnych i 3 zastępców) i obowiązek solidarnego 
= czną jaka Ema : á ludność przez podwładne organa sanitarne mają Z zachodnich kresów. głosowania na kandydatów obustronnych. Obok 
Obecnie będzie mógł zatem Wydział krajowy | starostwa pouczyć. | . 4: UTA | powyższych wywodów wyszliśmy jeszcze z iego Serbia i Austrya. 
L. po przystąpić do zrealizowania tej pożyczki, zwła-| Dalej zarządziło namiestnietwo, aby stosowniej W sprawie wyborów dósRadf miasta Bialy, założenia, aby Polakom, którzy po raz pierwszy 
46 cza, że rząd wniósł już do konstytucyjnego |do postanowienia ustawy z d. 29 lutego 1880 r. zamieściliśmy swojego czasu dwia korespon-|w Radzie zasiadać będą, nie utrudniać stanowi- 
traktowania w Radzie państwa projekt uwoinie-|dz. u. p. Nr. 36, względnie ustawy z d. 30|dencye: jednę tuż przed wyborami z I Koła, |ska, lecz owszem dać im możność skutecznej] Wiadomo, że rząd sorbski zerwał umowę z 
Cos i anla p proj P na, ż ; Perad > > 2, ć ę 5 
yat, Ria tej pożyczki od nałeżytości skarbowych. Ce- |kwietnia 1870 r. dz. u. p. Nr. 68, zabijanie |z ostrzeżeniem przed wchodzeniem w kompro-|pracy dla dobra gminy i kraju. Nie wolno nam|grupą bankiergką, dzierżawiącą monopol soli. 
Marz udzielił również sankcyi uchwalonej na o-|koni odbywało się na ścierwisku gminnem, |mis z Niemcami, drugą tuż po dokonanych wy- było niweczyć zbawiennych skutków taktownej | Według urzędowego wyjaśnienia, pobudką do 
9 Matniej sesyi sejmowej ustawie o wynagradza- względnie na wyznaczonem w tym celu przez |borach z tego Koła. Zdaje się nam, że korespon- | polityki i postępowania ostatnich kilku lat, przez |tego postępowania nie były bynajmniej względy 
, 9. 


diu za udzielanie religii w publicznych szkołach | 


ludowych. 


gminę miejseu, pod dozorem zwierzchności gmin- 
nej i oglądaczy bydła, tudzież przez ludzi do 


Tymczasem w okolicach dotkniętych tegoro-|tego wpraw nych; wreszcie, aby przestrzega- 
tznym nieurodzajem daje się uczuć nędza coraz |no Ściśle przepisów powyżej powołanej ustawy, 


Więcej. Ciekawym dokumentem, ilustrującym te- 


Okólnik poleciło namiestnictwo zastósować w 


Boroczną katastrofę gospodarczą, pozostanie akt | danycb okolicznościach także do innych rodza- 


dent nasz aż nadto był umiarkowany i na osoby 
się nie rzucał; że pewne osobistości mogły i 
musiały uczuć, że ten lub ów zarzut do nich się 
stógował, to rzecz bardzo naturalna, bo trzeba 
było oprzeć się na faktach, w których ludzie ci 
pewną odegrali rolę. Tem dziwniejszym wydaje 


co naczelnicy władz mir i uznanie zyskali u 
wszystkich prawie Polaków i wywalczyli je rów- 
nież u poważnej części Niemców. 

Gdy już T o został zawartym, wybra- 
liśmy na porńownem posiedzeniu naszych kandy- 
datów, a Niemcy swoich; przyczem podnieść 


finansowe; na stronę finansową zwrócił rząd u- 
wagę tylko dlatego, aby wykazać, że spółka dzier- 
Ławców nawet przy skrupułatnem dochowy waniu 
warunków kontraktu miała zapewnione wielkie 
korzyści. Dekret rządu serbskiego wykazuje szcze- 
gółowo, że zarząd wydzierźawionego monopolu 


sA Urzędowy, jaki w tych dniach wyszedł z biur |jów domowych zwierząt. się nam głos, jaki dochodzi do mas obecnie z| muszę, że w całej tej sprawie ani p. starosta, | przekraczał wszystkie przepisy umowy. I tak ni- 
wych 
mym ji Bena perc pw 
s' Authoris, w której conira ortedozam fidem maļwitej władzy kościelnej oddać go nie .hciał, | wiadomość ściągała na niego podejrzenie, że był| musiał on uciekać za granicę i ztamtąd poru- 
56 ZAPISKI LITERACKIE. się coś znajdować, prosimy JMci, aby tej księgi|chwycił się ostatecznych środków i z zwykłemi |sam autorem heretyckich rozumowań i oddawała [| szył niebo i ziemię w celu udowodnienia swojej 
== ad disjudicationem dotrzymał.“ Widocznie sejmik j w takich razach formalnościami, wyklął uroczy- |go bezbronnego w ręce delatora i surowej spra- | niewinności. 
j e ama średzki nie bardzo pilnie rozczytywał się w rę-|ście Andrzeja Potockiego w kościele farnym w | wiedliwości. Żs zaś wyrok trybunału był nie-| Z uznaniem trzeba podnieść, że stolica apostol- 
8 i kopisie, przedłożonym przez Potockiego, wystar- j Poznaniu i w parafii gnieźnieńskiej, do której| wzruszony i żadnego odwołania się nie dozwalał, | ska ujęła się za prześladowanym. Nuncyusz San- 
prawa Zygmunta Unruga. Epizod|59P p ; : i iść | wi 7 ę 1, | BKA ujęła SIĘ ZA pr: any y 
bistoryczny z czasów saskich 1715— |czało mu zapewnie zdanie delatora, a nienawiść |wiuny należał. I rzecz dziwna, że klątwa kon-|a z góry można było przypuszczać, że wypadnie |tini z zwykłą sobie energią przedstawił sprawę 
ł 1740 przes Aleksandra Kraushara. To-|ku heretykom saskim i szwedzkim, którzy Bze- |systorza, słuszna i sprawiedliwa, wśród əpoło-|dla Unruga niekorzystnie, więc starosta słusznie | Unruga kuryi rzymskiej, kongregacya rzymska 
pau P mów dwa. Kraków, 1890. czypospolitej trapić nie przestawali, zwróciła się |czeństwa tak żarliwego w rzeczach wiary, pozo-|zupełnie nie chciał narażać swego życia i wolał|unieważniła akcyę trybunału piotrkowskiego, ale 
ata- ? w tym wypadku przeciw owemu nieznanemu au-|stała jednak bez skutku, przebrzmiała jak głos| popaść w kondemnatę, niż stawić się na wezwa-| wyrok pomimo to pozostał wyrokiem, a gdy 
ryp- (Dokończenie) , torowi, co zbrodniczą ręką zapisywał zdania | wołającego ns puszczy! Jest to, naszem zda-|nie trybunału. Stała się przeto rzecz nieuniknio- | Unrug wyjednał u Sorbonny paryskiej orzeczenie 
Że najazdy Karola XII nietylko go nie osłabiły |sprzeczne z zasadami katolickiej religii. U ważne | niem, dowód wielkiego skażenia sumień i umy-|na, trybunał piotrkowski, pomimo interwencyi | korzystne dla siebie, oburzył tem jeszcze bar- 
opi- Ale owszem spotęgowały. to nie ulega najmuiej-|odezytanie inkryminowanego ustępu i dokładne |słów, objaw ślepego fanatyzmu i, co najważniej-j xonsystorza poznańskiego i pomimo obrony bra- dziej opinię publiczną w Polsce. Dopiero kiedy 
ee. dzej wątpliwości. Otóż wśród takiego rozdrażnie- | zbadanie całej sprawy byłoby naturalnie przeko-|sza w tym wypadku, dowód niezbity niemal, że|ta oskarżonego, Bogusława Unruga. który w go-|mu się powiodło wyualeść ową książkę, z której 
wg Nią umysłów, w chwil, kiedy z jednej strony | nało szlachtę, że podejrzenia jej są niesłuszne. | po za Andrzejem Potockim stał ktoś, który mu|rących i przekonywających słowach dowodził |sentencyę potępioną wypisał, i kiedy poseł fran- 
wo Grasowała zaraza morowa, a z drugiej „auxyliar-| Zdanie bowiem, o którem mowa, było poprostu | otuchy dodawał i powagą swoją osłaniał. Kwe- niewinności obżałowanego, wydał wyrok potę: |cuski w Dreźnie wziął go w swoją protekcyę, 
ùe“, pułki Piotra W. i regimenta saskie zabie- |wyciągiem z dwutygodnika literacko-politycznego, |styi tej arcyważnej autor nie wyjaśnił i powo-|piający pod warunkiem, jeżeli delator „urodzo- | ostatni sejm polski za panowania Augusta II, 
taly szlachcie to, ezego Szwedzi dojeść i zrabo- | wychodzącego w Hadze od roku 1699 pod tytu-|łując się tylko na współczesną broszurę niemie- ny“ Andrzej Potocki“ w asysteneyi sześciu świad-| w r. 1726 uchwalił wreszcie „zabezpieczenie ży- 
EJ Wać nie mogli, właśnie na początku owego nie- łem: „Esprit des cours de l'Europe itd.“ Autor, |eką, opisującą sprawę Unruga, posądza Jezuitów ków wykona natychmiast przysięgę, że Unrug |cia i swobodnego zamieszkiwania w Królestwie 
Wzczęsnego roku 1715, wybrał się Zygmunt |czyniąc uwagi nad artykułem IV traktatu Ry-|o popieranie Potockiego. Jakkolwiek podejrzenie książkę blużuierczą przeciw Bogu i wierze kato- | Zygmuntowi Unrugowi, z pozostawieniem na te- 
nrug na' sejmik swojego województwa do Śro- |awiekiego, gdzie zastrzeżono, że wiara katolicka to ma pewne pozory prawdy, to jednak, ściśle lickiej z rozmysłem ułożył. raz w awojej mocy konfiskaty jego dóbr, przez 
Y. wioząc w zanadrzu t. zw. Vademecum czyli |ma być panującą w prowincyach , zwróconych |rzeczy biorąc, stanowczego wyroku w tej mie-| Wiadomo, jak ważną rolę odgrywała przysięga | dekret trybunalski wyrzeczonej. 
Ar Sążeczkę, gdzie zwykł był zapisywać sobie eie- j| Niemcom , odzywa się pomiędzy innemi w tenjrze wydawać nie można, jeżeli się zważy, „że i|w sądach naszych, jak bardzo przyczyniała się| Taki był przebieg tej ciekawej i ważnej apra- 
p awsze ustępy z przeczytanych dz'eł naukowych. | sposób: „Prawda zbawienna dla tegoż to zstąpi- sejmik średzki, do którego sufragsn biskupi się|do zdemoralizowauia społeczeństwa i jak słu-|wy. P. Kraushar przedstawił ją jasno, z właści- 
i siążeczka ta, niewiadomo dokładnie w jaki spo-|ła z nieba, aby być dla mieszkańców naszej kuli j zwrócił, odezwy tej nawet odczytywać nie kazał|sznie niegdyś Górnicki na nadużywanie przy-|wym sobie talentem, wydobył nieznane dotąd 
zę 5 tób dostała sie naprzód w ręce gospodyni, u któ- | ziemskiej wiekuistym powodem błędów, wojen,ja Potockiemu słuszność przyznał w zasadzie. — |sięgi narzekał. Wszystkie jednak przykłady, któ- | dokumenty i postarał się o ozdobne wydanie 
i tej mieszkał Unrug w Środzie, : następnie zna- | nienawiści i rozdwojenia?“ Dziś, odczytując ten | Może być więc bardzo, że oprócz wpływów je- |ra ten autor na poparcie swoich zarzutów przy-|swej pracy. Ubok tych zalet, godnych uznania, 
lazis się u pisarza grodowego gnieźnieńsk'ego An | ustęp. trudno się dopatrześ w nim, jakiegokol- zuiekieh działały tu także inne czynniki, których |toczył, biedną wobec czelności Potockiego. Un| nie uniknął jednak iusterek. Zaliczamy do nich prze- 
Tzeja Potockiego. Ten Andrzej Potocki był, po- wiek ubliżania dla wiary katolickiej, wówczas | dotychczas wyśledzić się nie dało, bo trudno ja- | bowiem z lekkiem sercem ukląkł natychmiast | dewszystkiem pewną rozwlekłość opowiadania, która 
tów. mimo podrzędnego swego stanowiska w hierar- | pojmowano tę sprawę inaczej i widziano w niej| koś przypuścić, aby całe zgromadzenie szlachty | wobec licznie zgromadzonego tłumu i w asysten- | wynika nie tyle z właściwości stylu, co z przytoczenia 


| 6 10 


Chii grodowej, osobistością znaną w kołach szla- 
“aty wielkopolskiej. Miał on jakąś posiadłość 
lemską, za czasów najazdu czwedzkiego trzymał 
tę partyi saskiej, był nawet konsyliarzem w san- 
Owiergkiej konfederacyi i podburzał szlachtę 
Tzeciw Leszczyńskim. Obecnie zmieniły się o- 
olicz ności , pan pisarz, chociaż stronnik saski, 
I yjechał poskarżyć się przed sejmikiem na nad- 
Jda wojsk saskich, które pod komendą majo- 
ś Helbinga, zagrodę jego zniszczyły. Może więc 
Ć bardzo, że dla zjednania sobie umysłów, dla 
parcia niezbyt polecającej go Wielkop lunom 
Łeszłości i dla zyaku wreszcie, postanowił Po- 
Mini skorzystać z nabytej jwre caduco książecz- 

l udał się z nią do Unruga, ofiarując się mu 

żnaczną sumę Odprzedać ów fatalny rękopis. 
ng STY starosta z oburzeniem propozycyę takową 
jak uci, wystąpił pan pisarz na zgromadzeniu 


r 


taki kryminał, że sejmik, w którego kompeten- 
cyi to właściwie nie leżało, potępił z góry i ksią- 
żkę i jej właściciela. 

W pierwszym rzędzie dotykał ten wyrok wła- 
dzę duchowną miejscową, która była przecież 
powołana do rozstrzygania wszelkich sporów do- 
gmatycznych a atrybucyi tej Nie mogła się zrze- 
kać na rzecz sejmiku, złożonego z ludzi świe- 
ekich i, jak owo laudum okazuje, niemających 
jasnego pojęcia o tem, eo potępili. To też bisknp 
poznański Michał Tarło, skoro tylko doszła go 
wiadomość o uchwale sejmikowej, polecił natych- 
miast swemu sufraganowi, aby manuskrypt in- 
ruga od Potockiego odebrał i poddał ścisłemu 
badaniu. Niestety, rozumny krok biskupa nie 
odniósł zamierzonego skutku, Potocki bowiem 
rękopisu nie wydał, a wezwany przed sąd kon- 
s,storski, wcale się nie stawił. Konsystorz prze- 


„Jy delator i uzyskał laudum następujące: fto, oburzony słuszuie tą butą i czelnością czło- 
i p ei Panu Andrzejowi Potockiemu dziękujemy, | wieka, który prywatnie usiłował wyłudzić pie- 
Kołu naszemu doniósł księrę ignoto nomine |niądze od Unruga za zwrot rękopisu, a prawo- 


posłuszne było woli jaduego zakonu i to wbrew 
inierwencyj konsystorza biskupiego, którego zda- 
nie bądź-jak-bądź musiało zaważyć na szali. —— 
Prawdopodobnie więc odgrywała tu także rolę 
prywata, oburzenie przeciw dyssydentom, spotę 
gowane położeniem politycznem kraju, a może i 
osobiste wpływy Potockiego. 

Wszystkie te okoliczności razem wzięte sprzy- 
sięgły się na zgubę Unruga Zapozwsny »rzed 
trybunał piotrkowski, nie śmiał starosta gnieź- 
nieński wobec takiego rozgoryczenia umysłów 
stawić się przed kratkami najwyższego sądu, bo 
na usprawiedliwienia swoje nie mógł on nawet 
przytoczyć owego dzieła, z którego wypisał u- 
stęp inkryminowany. Notując sobie zdania roz- 
maitych autorów, był Unrug na tyle niedokładnym 
czy nieostrożnym, że nie dodawał zarazem skąd 


cyi sześciu świsdków wykonał przysięgę na to, 
co było oczywistą nieprawdą. 

I na podstawie takiej przysięgi uznał try- 
buna? „urodzonego“ Zygmunta Unruga winnym 
obrazy Majestatn Boskiego, ogłosił za infamisa i 
celem poniesienia zawłużonej kary, ująć go wła- 
se'wym władzom wiejskim lub miejskim zalecił, 
A choć obraza Majestatu Boskiego żadną karą 
zatarta być nie może, jednakże JO. Trybunał, 
przedewszystkiem rękę winowajcy, która się po 
ważyła skreślić inkryminowane bluźnierstwa, na 
spalenie przez kata, język tylną stroną przez 
kark na wyrwanie, a głowę na ścięcia mieczem 
kata skazał książkę zaś bluźnierczą polecił spalić 
przez kata na piotrkowskim rynku, na stosie, 
pod szubienieę, przy odgłosie trąb“. Za tym wy- 
rokiem szła w ślad konfiskata dóbr skazanego 


ustęp wyjęto, a że z biegiem czasu tytuł książki|w połowie na rzecz skarbu publicznego, w po- 
zaciera sią w pamięci czytającego, więc i staro-|łowie na rzecz delatora szlachetnego Potockiego. 


sta gnieźnieński nie mógł w tej chwili przypo- 


Niesłychany ten wyrok uderzył gromem w 


mnieć sobie, skąd ów fragment wypisał. Ta nie-| Unruga. Niepewny życia, pozbawiony mienia, 


tn extenso dokumentów. Wiemy, że zwyczaj ten 
praktykuje się na zachodzie, ale nie sądzimy, a- 
by się dał z korzyścią zastosować tam, gdzie 
list lub memorya? nie zawiera ustępów charakte- 
rystycznych. Tymczasem p. K. nie zawsze umiał 
zachować miarę; przytacza dokumenty ważne na 
równi z nie nie znaczącemi i tem nuży cokol- 
wiek czytelnika a pracy swojej wartości nie do- 
daje. Również nie zupełnie trafnem wydało nam 
się przedstawienie przyczyn, które ową nietole- 
rancyą w społeczeństwie polskiem wywołały i 
dlatego staraliśmy się rzecz tę w siosownem 
miejscu wyjaśnić. Z tem wszystkiem piaca p. 
K. jest ciekawym i ważnym przyczynkiem do 
historyi polskiej XVIII w. a przystępny i bar- 
wny sposób opowiadania pozyska jej niewątpliwie 
szerokie koło czytelników. 
August Sokołowski. 
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gdy nie miał w składach należytej ilości tych |zaznaczyć ma, w odpowiedzi na znaną wam in- 


gatunków soli, do jakich się zobowiązał umową, 
eo potwierdzają nietylko rewizye składów, sle u- 
rzędowe raporta zarządu, składane ministrowi 
skarbu. Dalej organa wykonawcze zarządu w 
hardzo wielu wypadkach posługiwały się niedo- 
sładnemi wagami i fałszywemi ciężarkami ze 
szkodą kupujących, sprzedawały rozmaite gatun- 
ki soli po cenach znacznie wyższych, niż były 
umówione, wreszcie nie dokładały starań, aby 
sól oczyścić z przymieszek ziemi i piasku. W 
wielu próbkach było na wagę dwie trzecie czę- 
ści, przymieszek takich3 a zaledwie jedna część 
soli. 

Zwarzywszy to, nikt nie zarzuci rządowi. iż 
samowolnie zerwał kontrakt, skoro przestróg 3 
jego strony nie brakowało. Rząd musiał tuk u- 
czynić, aby lud ochronić od wyzyskiwania. 

Według twierdzenia starej Pressy, austro wę- 
gierskie ministerstwo spraw zagranicznych na 
prośbę Anglo-banka udało się do rządu serb- 
skiego o wyjaśnienia ale nie otrzymało odpowie- 
dzi. Zdaje się, że na tem żądaniu wyjaśni-ń po 
przestanie, skoro się przekona, że rząd serbski 
miał racyę w tej mierze — a zdaje się, Że ma 
racyę. Na wszelki wypadek trudno przypuszczać. 
by rząd austro-węgierski dia bronienia Anglo- 
banka od możliwych strat nareżał się na zatargi 
ze Serbią i przez to na utratę resztki dawnego 
wpiywu i powagi w narodzie. 

Świeżym dowodem, jak daway wpływ i powa- 
ga Austryi zmalały w Serbii, — jak przeciwnie 
w miejsce dawniejszego zaufania powstało niado 
wierzanie a nawet niechęć, jest rozprawa skup- 
czyny dn. 13 b. m. nad odpowiedzią prezesa 
gabinetu Gruiesa na initerpełacyę o most na Xs- 
wie pod Mitrowicą. Odwoławszy się na oyłoszo- 
ne dokumenta rokowań z Austro Węg.ami, o 
świadczył, iż w sprawie tego mostu nie 
chce decydować sam bez zasięgnięcia zda- 
nia skupczyny. W sprawie wspomnianej, oświad- 
czyłi się przeciw budowaniu mostu nietylko Jo- 
vanowies se stronnictwa radykalnego, ale i gen. 
Leszanin ze stronnictwa liberalnego — głównie 
ze względów strategicznych, — a więc dlatego, 
że Austryi niedowierza. Skapczyna przyjęła wy 
jaśnienia urzędowe do wiadomości, a tem samem 
okazała, że pochwala jego postępowanie, które 
oczywista rzecz, nie może nie być przykrem dla 
rządu auatro-węgierskiego 

Z drugiej strony stara się rząd serbski unikać 
drażnienia Austryi, bo natazał konfńskować dzien 
niki za arrykuły, nienawistne dia sąssiada. A 
dzienników, które częsiu umieszczały artykuły 
dla Austro: Węgier wprost obelżyws, a nawet 
wzywały Bośnię do zbrojnego powstania, jest 
nie mało. 

Do takich dzieaników należy także Corresp. 
Baleanique, wychodzącs w Belgradzie ` Wzięła 
ona sobie za zadanie wyszukiwać we wszystkich 
rosyjskich i panslawistyczaych dziennikach ustę 
py najnieżyczliwsze dła Austryi i Węgier i`o- 
głaszać bez komentarzy dla wiadomości przewa- 
żnie zachodniej Kuropy. Postępowanie takie nie 
był» bez skutku, bo dzienniki francuskie powta- 
rzały owe ustępy z Corresp. Baleanique — Zda- 
je się, że rząd austro-węgierski zwrócił na to u- 
wagę rządu serbskiego i zażądsł jego interwen- 
cyi W tej mierze stara Presse otrzymała wiado- 
mość z Belgradu, iż rada ministrów, chcąc dać 
satysfakcyę Anatryi, postanowiła siłamić ten 
dziónnik. 


- Kortsgondateja „NOWA NOWAŃ 


Wiedeń, 16 grudnia. 


( Delegecya polska krząta się ob-cnie — 
trzeba jej to przyznać, % większą, niż kiedykol- 
wiek skwapliwością, celem poparcia głównej spra- 
wy krajowej. górującej w tej chwili po nad wszel- 
kiemi kwestyami wyższej polityki, miaaowicie 
celem zyskania z funduszów państwowych wyda 
tuiejszej zapomogi d'a o olie nieurodzajem do- 
tkniętych i znaczniejszych ulg w ponoszenia cię- 
żarów państwowych. 

W jakiem stadyum cała ta sprawa się zuajda- 
je, w jaki sposób rozwija Koło swą akcyę w tym 
kieranku, o tem na razie zamileczeć musimy. aby 
nas nie posadzono, że przedwczesnem zdradze- 
niem tajemnicy pogorszyliśmy sprawę. 

Pomimo, że rozegrać się ma jeszcze w Izbie 
poselskiej ważna sprawa, bo prezydent gabinetu- 


terpelacyę Plenera, stanowisko rządu wobec żą- 
dań czeskich, — okropne pustki panują w Izbie. 
Posłowie radziby widocznie czemprędzej wyrwać 
się z objęć polityki i dotrzeć do progów domo- 
wych. Hr Taaffe tymczasem, party zaró- 
wno przez Czechów jak Niemców, przykre prze- 
chodzi chnile. Czy tam prawdą jest to, o czem 
krążyły wieści, mianowicie że w łonie gabinetu 
przyszło do rozsterek wśród dyskusyi nad treścią 
odpowiedzi ua interpelacyę Plenera, czy nie, to 
jednak więcej jak pewne, że ministrowie nie 
zbyt zgodnie zapatrywać się musieli na tę spra- 
wę skoro dzisiaj jeszcze nie wystąpił hr. Taaffe 
z odpowiedzią w Izbie, pomimo że wczoraj od- 
był» się w Bargu rada ministeryelna 
pod przewodnictwem cesarza, w której 
wzięli udział wszyscy ministrowie z wyjątkiem 
chorego Falkenhayna, a później odbywały się 
jeszeze krótsze i dłuższe konferencye ministe- 
rysine. 

Nie ulega wątpliwości, że głównym przedmio- 
tem tych obrad musiały być kwestye poruszone 
w Izbie poselskiej przy rozprawie nad prowizo- 
ryum budżelowem, a przedewszystkiem rozcho- 
dzić się musiało o ułożenie owej 


gabinetu. 

Nie masło kłopotu przybyłoby rządowi, gdyby 
się Lienbacherowi udało utworzyć w Izbie po- 
selskiej „centrum katolickie“ złożone z 
konserwatystów niemieckich. Widząc, że pro- 
gram jego spotyka się z pewnemi trudnościami 
w Izbie, rozpoczął Lienbacher agitacyę wśród 
szerszych kół ludności niemieekiej. (Program ten 
podaliśmy wczoraj w „Przeglądzie politycznym“ 
Preyp. Red.) Gdyby jednak usiłowania jego od- 
niosły skutek, mógłby wielkiego narobić zamię- 
szania w szykach dzisiejszej większości. przypu- 
ściwszy, że kluby Liechtenateina i Hohenwarta zla- 
łyby się w jeden i przeciągnęłyby na swoją stronę 
klub Coroniniego. Zdaje się jednak, że Lienba- 
cher ograniczył swą akcyę wyłączuis na koła 
pozaparlamentarue, a zorganizowawszy silną par- 
tyę konserwatywno-klerykaluą, pod jej naciskiem 
albo w bieżącym jeszcze okresie ustawodawczym, 
albo podczas wyborów i układania się stronnictw 
w nowym parlamencie, będzie się starać o urze- 
czywietnienie swych klerykalnych zamysłów. 


Z Brazylii. 


Pierwsze wiadomości o przebiegu rewolucji 

w stolicy Brazylii podawano w Europie w wąt- 
pliwość, mie chciano bowiem dać wiary temu, 
by monarchiczna władza, piastowana bardzo skru- 
puūlatnio pod względem konstytucyjnym przez 
wdzięcznie wspominanego zawsze cesarza, mogła 
tak łatwo runąć. Rozgłaszano wtedy, że odleglej- 
sze prowincye podniosły rokosz, że zięć cesarza, 
hr. d'Eu uszedł na północ, aby tu organizować 
zbrojny protest przeciw przewrotowi, że wreszcie 
w samej stolicy nie obessło się bez krwawego 
starcia itp. 

Teraz nadeszły szczegółowe wiadomości i opi- 
sy całego przebiegu rewolucyi do różnych pism 
europesjkich od miejscowych korespondentów, a 
nadto niemało listów od znajomych do osób pry- 
watnych, które ja oddały dziennikom do użytku. 

Wszystkie te doniesienia i opisy pvtwierdzają 
prawdziwość pierwszych wiadomości urzędowych, 
pochodzących od nowego rządu ı mniej- więcej 
w podobny sposób przedstawiają niezwykły i 
iście zadziwiający fakt dziejowy neder szybkiego 
— jakby na poczekaniu, — obalenia najrozle- 
glejszej na świecie monarchii i postawienia na 
jej miejsce „zjednoczonych stanów Brazylii“. 

pisy wspomniane zgadzają się w tem, że re- 
wolucya była właściwie rokoszem żołnierzy pod 
kierankiem niezadowolonych oficerów, porwanych 
przykładem uczniów szkoły wojskowej pod komendą 
prof. matematyki podpułkownika Benjamina Con- 
stanta Botelho de Magelhaes; — że naostatek 
Deodoro Fonseca w nocy z 14 na 15 listopada 
przygotowywał wprawdzie rokosz żołnierzy, sle 
tylko dla obalenia ministerstwa, lecz wcale nie 
zamyślał o obaleniu monarchii i zaprowadzeniu 
republiki; — że cały ruch, wszczęiy dopiero w 
ciągu dnia 15 listopada, przybrał charakter re- 
publikański po przyłączeniu się do rucha B. Con- 
stanta z przyprowadzonymi przez aiebie uczniami 


odpo- 
wiedzi na interpelacyę Plenera, która 
bądź co bądź zawyrokować może o dalszych logach 
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z, najbliższe jego oto- 
i Rady stanu w po- 
innego nie chodzi, jak 


wojskowymi; — że 
czenie i członkowie r. 
czątku sądzili, iż o m. 
tylko o wymuszenie zmiany ministerstwa, że ce- 
sarz na to się godził i dał nawet pełnomoeni- 
etwo do utworzenia nowego gabinetu ; — że ro- 
kosz rozpoczął siódmy batalion piechoty, naj 
wrzaskliwszy i uajniesforniejszy i dla tego prze- 
znaczony na załogę w odległą prowineyę; — że 
po stronie tego batalionu stanęły inne, a pó- 
źniej policy i wojskowo urządzona straż pożarna, 
użyta z policyą do strzeżonia pałacu cesarskie- 
go; — że oficerowie i żołnierze wszelkich broni 
byli zupełnie zdemoralizowani politykowaniem , 
zdezorganizowani i niekarni, przez polityków 
nadwornych i pazez mieszczan lekceważeni, a po- 
niekąd pogardzani, co obudzało w nich gorycz 
i dążenie do zmiany. Ta okoliczność wyjaśnia 
sprawę. Armia brazylijska liczy zaledwie 15,000 
ludzi, ale niestosunkowo olbrzymią liczbę ofice- 
rów nadliczbowych ; stąd pochodziły skargi na 
niedostateczne pensye, na brak awansu, a maj- 
więcej na ubliżające traktowanie oficerów szcze- 
gólnie przez polityków nadwornych i członków 
parlamentu. 

Według obszernego opisu ze stolicy brazylij- 
skiej do monachijskiej Allg. Zt. dnia 14 listo- 
pada był zupełny spokój, niczem niezamątony ; 
nie było najmniejszego objawu, któryby mógł 
zapowiadać jakąkolwiek burzę. Senat odbył swoje 
przygotowawcze posiedzenie i wybrał deputacyę 
do cesarza o wyznaczenie dnia i godziny na uro- 
czyste otwarcie parlameniu. W dziennikach tego 
dnia czytano długie spisy osób świeżo udekoro- 
wanych, a był to już ciąg dalszy długiego 82e 
regu wszelakich odznaczeń przeróżnemi tytułanii 
szlacheckiemi i nominacyi tysiącami na oficerów 


lab hojnych synekur. Takim sposobem chciał 


prezes gabinetu liberalnego Ouro Preto utrzy-|zwyczaja się stopniowo do tego, 
mać siebie i swoich popleczników przy władzy. prawa i 


Jeden jedyny kłopot był tylko z owym najwię- 


usunięty ze stolicy i zupełny spokój 
zapewniony. 

Mle stało się inaczej. 

Lndność stolicy zachowała się początkowo zu- 
pełnie 
testu, oprócz ze strony ministra marynarki, który 
wjechawszy w tłum żołuierzy i zoryentowawazy 
się w sytuacyi, ogłosił marszałkowi Fonseca, że go 
aresztuje, a gdy w odpowiedzi dowiedział się, że 
on sam jest aresztowany, strzelił bezzwłocznie 
w marszałka. al: nieszczęśliwie, 
cztery strzały po części z ręki marszałka, po czę: 
ści z rąk bliskich oficerów. Gdyhy strzał mini- 
nistra był nie chybił, cała sprawa byłaby wzięła 
inny obrót. W miarę powodzenia się rewolucyi — 
z godziny na godzinę zmieniało się usposobienie 
ludności, wreszcie i ta przyłączyła się do okrzy- 
ków: Viva la republica! — i uznała facto con- 
sumado. 


ForeeT TT EEE 


Przewrotność polityczna. 


Wzrost narodowego fanatyzmu i wyłączność | cye 


cywilizacyjna — @tu charakterystyczne cechy 
współczesnego rezwóju yi. Tak sądzi znawca 
stosunków rosyjskich Leroy-Beaulieu, który 
w kapitalnem swem dziele „Państwo ca- 
rów“ nie tylko przedstawił "charakter społe- 
cznych i politycznych urządzeń Rosyi, ale zara- 
zem podał dość trafnej analizie samą narodową 
duszę rosyjską. Niezmiernie interesującem byłoby 
śledzić za tem, jak chorobliwy szowinizm naro- 


gwardyi narodowej wraz z przyznaniem pensyi|j: cego w środkach opiekuńczego sy- 


biernie, nie odezwał się znikąd głos pro-|i 


razem wyzwanie, rzucone autonomicznym i pań- 
stwowym zasadom państw zachodnich. 
Najciekawszem za% jest to, że ten sam zaśle- 
piony fanatyzm narodowy, który nadaje rewolu- 
cyjnym teoryom i religijnym sektom rosyjskim 
charakter tak odrębny, niekiedy mistyczny, wy- 
twarza w dziedzinie życia państwowego sp e- 
cyalną etykę polityczną, która z histo- 
ryi czyni fałszerkę dzie jów, z prawa — środek 
usprawiedliwienia bezprawia, z filozofii — narzę- 
dzie demoralizacyi politycznej, z prasy — krze- 
wicielkę na pozór naiwnej i dobrotliwej, a w isto- 
cie obłudnej i przewrotnej propagandy. I tu sąd 
francuskiego badacza spotyka się z opinią wy- 
kształconego publicysty rosyjskiego, który w o- 
statnim zeszycie jednego z najpoważniejszych 
miesięczników rosyjskich Wiestnika Jewropy 2 
rzadką szczerością odkrywa ujemne strony spo- 
łeczeństwa i dziennikarstwa rosyjskiego. 

„Co raz bardziej — pisze organ pana Stasiu 
lewicza — podnosi u nas głowę hydra nietole- 
rancyi przeciw wyznaniom religijnym, narodo- 
wościom i poglądom zagranicznym, a równo- 
cześnie wzrasta lekceważenie humanitarnych po- 
jęć prawa i indywidualnej niezawisłości. Wzgląd 
na zwyczaje i prawa zagranicy bywa traktowany 
(a przedmiot, należący do archiwam przeszło- 

ści. W powietrzu coraz dotkliwiej daje się od- 
czuwać odór stajni, tej stajni z „dobrych eza- 
sów *poddaństw, kiedy to ona miała swe szcze- 
gólniejsze przeznaczenie.. 

„Wiadomo, iż kia. za ezasów poddaństwa 
była uprzywilejowanem miejscem wyliczania plag 
poddanym. Otóż szczery publieysta rosyjski do 
wodzi, iż odór stajenny rozlegać się po: 
czypa po Rosyi, gdyż wzrasta wpływ propagan- 
dy na rzecz bezwzględnego i nieprzebiera- 


stemu rządu. Społeczeństwo rosyjskie przy- 
że granice 
ustawy ulegać mogą dowol- 
nemu rozszerzaniu, co podkopuje etyczne 


miał być|nik rozkładowy.* 


Dal-j ubolewa autor, że ten system państwo- 
wego absolutyzmu i nieliczenia się ze skrupułami 
moralnemi, ta dwoistość sumienia  rywatnego 
politycznego doznaje życzliwego poparcia ze 
strony najpoczytniejszych organów prasy, które 
zwą tę politykę cywilizatorską i humanitarną. 

„Na równi ze sdrowemi myślami — jest to 
opinia Wiestn. Jewr. — szerzy dziennikarstwo 
rosyjskie poglądy wsteczue i wręcz przeci- 


za to otrzymał|wne pojęciom ladzkościi p ra wa. Przy- 


czynia się ouo w równym a może i w więk- 
szym stopniu do zdziczenia poglądówi 
zwyczajów, jak do zwalczania przesądu Przy- 
tem uważyć wypada, że akcya prasy w ujemnym 
kierunku nie dozuaje tych trudności, jakie jej 
się nasuwają przy każdej pozytywnej działalno- 
ści. Jeszcze przed laty 26 wyjątkiem były pe- 
wne obyczaje społeczne i dziennikarskie, które 
dziś są codziennem zjawiskiem. * 

Istotnie, codziennie prasa rosyjska roznosi po 
świecie dziesiątki artykułów, które tonem swym, 
treścią i tendencyą potwierdzają opinię p. Sta- 
siulewicza. Od czasu do czasu zwracamy uwagę 

naszych czytelników na te oryginalne elukubra- 
rosyjskie. Na dzisiaj przytaezamy artyku? ks. 
Mieszczerskieg o, mający znaczenie aktual- 
ne — ze względu na nowy ukaz i nowe plany 
dotyczące rusyfikacyi prewineyj bałty- 
ckich, — a zaraz:m syjptomatyczne. ilustruje 
bowiem dość wymowuie ową „etykę polityczną”, 
jakiej trzyma wię Rosya względem narodowości 
podwładnych. 

„Niemcy — pisze Grażdanin — posiadają 


różne niezaprzeczone zalety, jako naród, skoro 


dowy stopniowo wyciska awe piętno na wszyst- jednak wypadnie mówić o Niemcach nadbałty- 


kich objawach myśli i życia rosyjskiego; jak z 
biernej religii vrawosławnej , nacechowanej 
zantyńskim obskurantyzmem, czyni narzędzie wo- 


jującej propagandy politycznej, a tendeneye ru-| przyjść do wniosku, 


syfikatorskie podnosi do znaczenia niewzruszo- 


nych zasad historycznego rozwoju; jak tłumi za- 5° zdawało... 


cej gardłującym batalionem, ale ten miał być| pojęcia i wprowadza do życia społecznego czyn- 
bi-|tak ważnej dla nic! chwili 


ckich, o zachowaniu się ich obecnem, teraz, w 
dziejowej, wtedy ze 
wszystkiego co się wie i co się słyszy trzeba 
że owe przymioty, będące 
właściwością Niemców, nie są tyle warte, jakby 
Do takiego poglądu skłania ta o 


datki hamanitarne i postępowe, wprowadzone! koliczność, że zdradzają dziwny brak niezbędne- 
przez Piotra I, a natomiast rozwija wzgardę dla|go we własnym ich interesie taktu politycznego, 
cywilizacyi zachodniej w połączeniu z bitą woj- | brak cierpliwości a nawet rozwagi... 


skową i poliiycznem odosobnieniem. 


„Wszystko to płynie zjednego źródła: z nie- 


Wszystkie reformy i ukazy Aleksandra III to dorzecznego zamiaru stawania w po- 
wcielenie narodowego wstecznictwa i nietoleran-|przek dziejowego biegu wypadków. 
cyi. Najważniejsze dzieło obecnego panowania, — | Widocznie nie zastanowili się nigdy poważnie 
reforma Tołstoja to reakcya przeciwko liberalnym | nań pytaniem, czy możliwą jest rzeczą w ogóle 
urządzeniom sądowniczym Aleksandra II, a za |iść przeciwko prądowi historycznema i widocznie 


Kraków 18 Grudnia 1839. 


nie rozważyli dość spokojnie i gruntownie spra- 
wy, bo inaczej odpowiedzieliby bez wątpienia na 
to pytanie wraz z większością ludzi rozamnych: 

„nie można“ i zastosowali by do tego swe po- 
stępowanie. Dlatego też ta i owdzie wypływają 
tam objawy już to upartego obstawania za czemś 
nieokreślonem wbrew określonym ściśle wyma- 
ganiom rządu, już to epizodyczne wybryki na- 
miętności, które oczywiście rzucają tylko 
cień na cały, że tak powiemy, ustrój życia nie- 
mieckiego w prowincyach nadbałtyckich. 

„W zeszłym roku opowiadauo sobie, że kilka 
zagorzalców nadbałtyckich udało się podobno do 
księcia Bismarka, aby zaczerpnąć rady, co mają 
czynić. Kanclerz miał im dać następującą roz- 
sądną odpowiedź: poddać się bezwzględnie i u- 
korzyć się całkowicie wobec siły konieczno- 
ści historycznej, objawiającej się 
w rozkazach i w woli rządu rosyj- 
skiego. 

„Nie wiem, czy w ogóle cała ta opowieść za- 
sługuje na wiarę, to jednak nie alega wątpliwo- 
ści, że rada taka byłaby bardzo rozsądną. Naj 
pierw zastosowanie tej zasady uwalnia kraj i 
Niemców nadbałtyckich od wielu zatargów, któ- 
rychby się uniknąć nie dało, gdyby choć drobna 
cząstka tego społeczeństwa niemieckiego zechciała 
wszcząć nierówną i niedorzeczną walkę z rządem. 
Powtóre, bezwzględnem poddaniem aię woli i 
projektom rządowym osiągnęliby Niemcy mad- 
bałtycey pewność, iż rząd w reformach swych 
oparłby się na zaufaniu ku nim, a nie na braka 
tego zaufania. Jest to niezmiernie ważna okoli- 
czność w takiej doniosłej chwili dziejowej. Czyż 
możność liczenia na zaufanie rządu nie stanowi 
dla strony interesowanej pewnego rodzaju morai- 
nej pomocy i rękojmi spokoju w tradnych cza- 
sach przyzwyczajania się do nowych urządzeń, 
wypierających stare? A czyż odwrotnie brak zau- 
fania ze strony rządu do zasad niemieckich, pa- 
nających w prowineyach nadbałtyckich, nie spro- 
wadzi najgorszych warunków, wśród których wy- 
znawcy wspomniauych przekonań zmuszeni bę- 
dą zastosować się ściśle do programu rządo- 
wego ? 

„Na nieszczęś iə Niemcy nadbałtyccy nie roz- 
ważyli dostatecznie tej kweatyi i przesadzając 
przykrości swego położenia. pogarszają jedynie 
sprawę i tracą zaufanie ogółu rosyjskiego. 

„Ozas już, aby menerzy ruchu to zrozumieli, 
czas jaż wpoić to przekonanie masom niemieckim 
w prowincyach nadbałtyckich !“ 

Ileż to razy przemawiała podobnym językism 
prasa rosyjska i do nas Polaków, ileż razy pra- 
wił Warszawski Dniewnik o nieuniknionym pro- 
cesie historycznym, o korzyściach dobrowolnej 
rusyfikacyi Kongresówki i t. p. Czyż nie wyli- 
czały dzienniki petersburskie dobrodziejstw ujarz - 
mienia Rusi przez carat lub przyłączenia unii do 
prawosławia? A dygnitarze cerkwi prawosławnej 
czyż nie wzywuli w publicznych mowach Pola- 
ków i innych „braci Słowian“, by przechodzili 
na prawosławie, czy nie prawili o dziejowem po- 
słannietwie ortodoksyi i o dobrodziejstwach re- 
ligijnego zjednoczeuia z caratem! 

Ileż to kłamstw dziejowych, ile paradoksów 
etycznych zużyto na propsgandę tych przewro- 
tnych teoryi 


Niemcy w świetle własnej opinii. 


Buta germańska doprowadziła wreszcie do te- 
go, że naród niemiecki stał się jednym z najbar- 
dziej znienawidzonych ładów w Europie. Zwrot 
ten w opinii publicznej, widoczny nawet we 
Włoszech, należących do potrójnego przymierza, 
objawia się przedewszystkiem pomiędzy narodami 
słowiańskiemi i we Francyi, a więc w tych kra- 
jach, które bezpośrednio stykając się z Niemca- 
mi, miały  eposobność poznać najdokładniej 

pychę i arogancyę niemiecką. W poczuciu 
swej siły lekceważyła sobie opinia publiczna w 
Niemczech owo wrogie usposobienie sąsiadów 
dziś jednak, gdy objawy te występują coraz groź- 
niej nietylko w słowach ale i w czynach, zaczy- 
nają poważniejsze dzienniki niemieckie nawoły- 
wać ziomków swoich do umiarkowania względem 
innych narodowości, nienależących do rasy ger- 
mańskiej, i piętnują przy tej sposobności słu- 
sznie nieznośuą butę i gburowatość niemiecką. 

W grudniowym zeszycie miesięcznika „Deut- 

sche Rundschau umieścił właśnie profesor hei- 


Po grudas 


Obraz społeczny 
przez 


Juliusza Turezyńskiege. 
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7 (Ciąg dalszy). 


Pan Goldgluckner wysłuchawszy jego sprawo 
zdania 7 dzienników krajowych i zagranicznych 
dyktował bezzwłocznie telegramy i listy albo ka 
zał wygotowywać korespondeacye do różnych 
pism, z których wydawcami łączyły go finanso- 
we stosunki. Cała ta praca była giełdowym ma- 
newrem, mającym na celu wpłynąć na zwyżkę 
lub zniżkę różnych papierów i skcyj. Nie o pra- 
wdę tam szło, ani o dobro społeczeństwa a tem 
mniej o losy państw i narodów, ale wyłącznie 
o kursa, w których sztucznem podniesieniu lub 
zachwiania upatrywał giełdzista wraz z sprzymie- 
rzoną z nim szajką swoje zyski. Drobne nieraz 
zdarzenie, artykuł dziennikarski bez znaczenia, 
niesprawdzonej autentyczności pogłoska, służyły 
za dzwon alarmowy, który rozbrzmiewał w naj- 
dalsze strony za pomocą rozesłanych telegramów, 
podnosząc lub obniżając wartość papierów, któ- 
remi kapczono. Korespondencye służyły zwykle 
do wyśrubowania wypadku małej wagi do zna 
czenia faktu wielkiej doniosłości. Pewnego np. 
razu telegram o burdzie uliczuej w Aleppo. przy 
której fanatyczni muzułmanie zamordowali kilku- 
nastu kupców, chiześciau i żydów, przejął pana 
Goldglocknera ogromną radością, nasuwając mu 
pomysł alarmującego telegramu i keresponden- 
cyi, wyrażającej obawę rozszerzenia się tych za 
burzeń i przewidywanie powszechnej rzezi w 


Małej Azyi. 


Żałował tylke , że liczba pomordo- | w 
wanych nie była większą. Losy tureckia spadły- 
by niezawodnie, on by nabył zuaczniejszą ich i 
lość a w kilka dni odprzedał je z zyskiem , sko- 
roby wywołane sztucznie zaniepokojenie ucichło. 

Gdy Efroim dostał polecenie napisania i wy- 
ekspedyowania w tej sprawie listu z konceptem 
na telegram, nie wiedział, eo z tym funtem ro- 
bić; pytał się nawet kolegów swoich w kanto- 
rze, żeby mu jaką radę dali, bo jakoś wyjść nie 
umiał z tej kolizyi z prawdą — leez znalazł u 
nich ten sam co u pryncypała sposób Zzsapstry- 
wania się na kweetys społeczne i finansowe, 
Młodzieniec poznał, iż ma tu do czynienia z lu- 
dźmi, których miłość bliźniego, choćby i dla 
współwierców, ugrzęzła w „interesie. * 

Bohater nasz, gdy został sam na sam, pytał 
się samego siebie: czy to jest tylko przypadkowe, 
czy może na prawdę interes a interen, owa wie 
czna pożądliwość mamony, nie jest główną dziś 
cechą ich rasową, która ma tu stanowić o odrę- 
bności ?... 

I oddał się smutnym myślom. Zdało mu się, 
że przekleństwo wieków na nich cięży i na 
nim. 

Gorycz i zwątpienie zaczęły już trawić ideal- 
ną tę naturę. 

W takiej chwili doniesiono mu, że od nie- 
dawna sędzia powiatowy, człek zdolny a bez u- 
przedzeń, słysząc o izraelicie ciągle pomijanym, 
miałby ochote tegoż mieć jako praktykanta przy 
swoim sądzie. 

Z początku Efroim nie chciał temu wierzyć, 
iżby go to spotkać mogło. Było to wprawdzie 
marzeniem życia jego, ale już od pewnego cza- 
su przyzwyczaił się uważać to jako łudzenie się 
tylko... A teraz staje się rzeczywistością... Więc 
jeszcze i dla niego jest nadzieja na tym świe - 
cie?.. Opuści dziś miejsce niemiłe —— sz0stawi 
szachorki giełdowe i prasowe drugim, a wejdsie 


w świat inny, Świat usposobienia jego odpo- 
wiedny | 

Pan naczelnik sądowy, acz jest chrześcijani- 
nom, mimo to przyjmuje — Żyda. 

Z początku nie mógł 'ego pojąć. Atoli wkrót- 
ee poznał w przełożonym swoim człowieka wol- 
nego od wszelkich przesądów. Nie było w nim 
najmniejszego wstrętu rasowego. Pan naczelnik 
był przechrztą. 

Efroim spodziewał się właśnie w takim zna- 
leść fanatyka, gdyż przyjął inną wiarę, porzu 
ciwszy wyznanie, w którem się urodził, dla mi- 
łości innego. To go nawet zrazu zaniepokoiło, 
lecz widząc, iż ten człowiek jednakowym jest 
dla żydów, jak i dla ladzi swojego wyznania, i 
dla jednych, jak dla drugich zarówno jest przy- 
stępnym, a nawet częściej do bióra jego zaglą- 
dają żydzi, przekonał się, iż ta nie ma się cze: 
go lękać 

Mawiali wprawdzie ci i owi. iż pan naczelnik, 
mimo że chrzest przyjął, jednak we wnętrzu 
swojem jest właściwie jeszcze — Żydem, i bar- 
dziej przestaje ze swoimi wapółplemiennikami, 
przynajmniej choć w interesach, mając dla nich 
żywszą nawet sympatyę: ale to gadanie to tylko 
zwykła była złośliwość ludzka. 

Efroim zabrał się do pracy z całym zapałem: 
pisał, przepisywał, co mu tylko dauo. Pan na- 
czelnik był nader łaskawym, szczególną rozwi- 
nął nawet nad młodzieńcem opiekę. chciał bo- 
wiem z niego wyrobić dzielną siłę, dla sądu 
użyteczną. 

Efroim mimo niepowodzeń dawniejszych, czuł 
się teraz szczęśliwym. 

Stykał się tutaj z ludźmi zupełnie innymi, niż 
dawniej, a choć nie wszyscy byli jego przeko- 
nania, musia? się jednak pojednać z myślą, iż 
to są ludzie, którzy tak żyć muszą na świecie, bo 
mają swoje irodziny. Do tego obracają się oni 
w kole niekoniecznie idealnem: mają oni do 


czynienia z wykrętami stro, z wybiegiem ad- 
wokatów. Pan Efroim eoraz więcej starał się być 
pobłażiiwym w sądzenia drugich. 

Przy naczelnika było jeszcze i dwóch sędziów 
niesamojstnych, tak zwanyeh „adjunktów.* Z tych 
starszy w urzędzie był nieco przyciężkim ezło- 
wiekiem, ale prawym; miał dobre imię, choć 
nieraz był w tarapatach w domu swoim, gdyż 
miał liczną do wyżywienia rodzinę, a pensya na 
wszystko nie mogła starczyć, była zatem u niego 
często bieda w domu. Panu sędziemu brakowało 
przeto nieraz humoru, mimo to wiedzieli wszy- 
scy, że się przejednać stronom mie daje. Lecz 
nie można było wiedzieć, dlaczego to stosunek 
jego do panu naczelnika na dość chłodnej był 
stopie. Przełożony uważał go nawet za niezbyt 
zdolnego, nie posiadającego tyle biegłości w re- 
ferowaniu spraw, ile jej miał drugi sędzia, mło- 
dszy wprawdzie wiekiem, ule ruchliwszy i zdol- 
niejazy. Ten był więcaj po myśli przełożonego, 
który też mu trudniejsze oddawał i bardziej za- 
wikłane sprawy. Ten był nawet bberalniejszym 
ze stronami. Bo gdy żydzi na pierwszego uarze- 
kali, że nader jes. nieprzystępnym i zbywa par 
tye jednom słowem, krótkiem, szorstkiem, trzy- 
mając się ślepo paragrafu, a nawet ich zdaniem 
nie rozumiejąc tegoż, że do jego bióra wchodzi 
się, jakby do jakiego starosty lub dziedzica, pana 
we dworze: to przeciwnie z biura drugiego sç- 
dziego żydzi prawie nie wychodzili. 

Kfroim zdybał nieraz izraelitę z cygarem w u- 
stach w biurze pana sędziego, traktującego urzę- 
dnika, jakby kolegę w zawodzie swoim, alo cza- 
sem i z wysoka. Młody urzędn k nie mógł po 
jąć takiego tutaj stosunku. Z początku to mu 
nieco pochlebiało, iż jego współwyznawcy tak 
uprzejme znsjdują przyjęcie, po niejakim jednak 
czasie nie mógł już zrozumieć tej famibharności 
urzędnika ze stronami. Ale przynajmniej tu się 
przekonał naocznie, że owo poniżanie jego ple- 


mienia, ów „ucisk“ żydów, należy już do ana- 
chronizmów. Ba, ba! później nawet zobaczył iż 
się rzecz ma przeciwnie, bo tutaj właśnie żydzi 
zwykle bywają oskarżycielami i egzekutorami, 
gdy inni bronić się tylko muszą, a jeśli mają 
jaką słuszną sprawę, to częstokroć dłużej od in- 
nych na jej załatwienie czekają. 

Choć Efroim był izraelitę, nie bardzo jednak 
mile go uderzało, gdy jego współplemiennik, 
muiej odeń wykształcony, ale za to zasobniejszy, 
z góry go traktował i z pewnem lekceważeniem, 
jako praktykanta, mito człowieka na dorobku do- 
piero będącego. Również dz wiło go, iż tu w tej 
sferze Świat jakoś inaczej wygląda, jak gdyby 
stosunek liczebny ludności 1zraelickioj do dru- 
gich zupełnie był innym. Tuta) zdawało się, jak 
gdyby trzy czwarte, lub raczej dziewięć dziesią- 
tych było w kraju krwi semickiej, jakby na tej 
ziemi żydzi ton nadawali, i całe w kraju mienie 
w ich było ręku. Zdawało się. jak gdyby sądy 
dla ich tylko spraw istniały, gdyż inm prawie 
tu nie mieli spraw żadnych, chyba gdy się kto 
pozwany bronić musiał, lub błagał o powstrzy- 
manie egzekucyi. Nawet i zewnętrzna mina 
izraelity była tu jakaś śmielsza, nacechowana pe- 
wnością siebie z niemałą przywmieszką arogan- 
cyi; przeciwnie inni wchodzili tu nieśmiało, a 
wychodzili zwykle przygnębieni. 

Efroim przechodsił ta nową szkołę życia. Po- 
znawał teraz lepiej ziemię, na której mieszkał; 
widział, że jego dawniejsze wyobrażenia wobec 
stanu faktycznego utrzymać się dziś nie mogą. 

Bfroim powoli z „praktykanta“ postąpił teraz 
dalej, — został „auskultantem. “ 

Zaraz ma doniesiono, że go panna Róża ocze- 
kuje, ażeby mu pogratulować, — on jednakże 
wcsle się dziś nie śpieszył do przyjmowania tych 


hołdów. 
(0. d. n.) 


- Bzklankami ponad głowami gości siedzących w 


Kraków 18 Grudnia 1889. 


delberski Hausrath artykuł o Francyi pod 
tytułem: „1768 i 1889“, gdzie pomiędzy innemi 
k pisze: „Jeżeli prywatny docent którego uni- 
Wersytetu niemieckiego z naiwnością właściwą 
uczonym i z mapą w ręku rysuje bieg strumieni 
rancuskich, jeżeli Szwab w teutońskim  „jager- 
roku* wciska się pomiędzy tłumy, wyprawiające 
demonstracy przed pomnikiem  sztrasburskim 
albo jeżeli niemieccy studenci, w barwy narodo- 
we przybrani, przybywają gromadnie do jakiej 
twierdzy pogranicznej, to starcie jest nieuniknio- 
ne. Niemieckie dzienniki zaś przedstawiają spra- 
Wy w fałszywem świetle, jeżeli utrzymują, że 
lemiec w Paryżu bywa narażony na przykro- 
ści. Kto się zachowuje tak jak w obcym domu 
zachować się powinien, ten może być pewnym 
uprzejmości i grzeczności, 
, Niestety nie wszyscy Niemcy postępują tak 
Jak należy. Urządzać knajpy w wagonach, palić 
W obecności dam, albo niepokoić swoich towa- 
rzyszy podróży bezustannem wysiadaniem i wcho- 
dzeniem do wagonu, tego nie uczyni żaden Fran- 
cuz należący nawet do klasy średniej. Krzyki, 
pPrzepijanie do siebie, podawanie rąk i trącanie 


łożenia nie innego do zrobienia, jak tylko trzy- 
mać się silnie i nie ustępować”. 

Zgromadzenie uchwaliło następnie wnioski, po- 
stawione przez Plenera, w których oświadczyło 
się przeciwko t. z. „czeskiemu prawu państwo- 
wemu“, przeciw popieraniu instytucyi czeskich 
z funduszów krajowych, przeciw udzielaniu sub 
wencyi na czeską wystawę w r. 1890 odbyć się 
mającą, wreszcie wyrażono Życzenie, że posłowie, 
którzy wybrani zostaną do sejmu czeskiego 2 
stycznia, wezmą udział w obradach sejmowych, 
jeśli otrzymają poręczenie, że żądania ludności 
niemieckiej zostaną spełnione; wreszcie wyrażono 
nadzieję, że wyborcy z równą solidarnością i 
jednością przeprowadzą wybory w styczniu, jak 
uczynili to poprzednio. 

Zgromadzenie przyjęło następnie odezwę wy- 
borczą, wyrażono Plenerowi uznanie za interpe- 
lacyę jego w Radzie państwa podczas dyskusyi 
budżetowej i uchwalono listę wyborczą, na któraj 
pomieszczono przeważnie nazwiska dotych: zaso- 
wych posłów. 


` Z Niemiec. 

Dzienniki niemieckie robiąc przegląd czynno- 
ści, dokonanych przez parlament w sesyi Świeżo 
odroczonej, dochodzą jednomyślnia do wniosku, 
że po Świętach tok ebrad parlamentu musi ko- 
niecznie odbywać się w żywszem tempie, aby 
wykończyć wszystkie zaległości, a jest ich zns- 
cznie więcej, niż to, co dotąd zrobiono. I tak 
nietknięty dotąd czeka załatwienia w drugiem 
czytaniu cały budżet administracyi wojska i ma- 
rynarki, skarbu, długów, powszechnego funduszu 
pensyjnego, funduszu inwalidów i kilka pozycyj 
wydatków w innych gałęziach  administr.cyi 
Rzeszy niemieckiej. Oprócz tego po świętach ma 
być przedłożony projekt rządowy o urządzeniu 
i kosztach regularnej komunikacyi parowcami 
posztuwemi z Niemiec do Wschodniej Afryki. 
Nadto wszystko wznosi się ustawa przeciw socya- 
listom, najkłopotliwsz ze wszystkich, grożąca roz 
biciem stronnictw kartelowych, bardzo złowro 
giem tuż przed wyborami do nowego parla 
mentu. Ale nie tylko ta ustawa, lecz i budżety 
wojska i marynarki dadzą pohop do dłuższych 
i ożywionych rozpraw. tąd przypuszczenie, że 
rząd Rzeszy niemieckiej zadowolni się uchwale- 
niem wszystkich części budżetu, —a sprawę usta- 
wy przeciw socyalistom odłoży na później — na 
sesyę letnią przyszłego parlamentu. Tymczasem 
może udadzą się targi i układy z przewodnikami 
stronnictw upornych, może się uda drobnemi 
ustępstwami pozyskać ich dla projektu rządowe- 
go, — a może wynik wyborów do przyszłego 
parlamentu będzie tak korzystny, że się obejdzie 
bez wszelkich ustępstw i ustawa przejdzie gładko 
według myśli ks. Bismarka. 

Ostatnie dni minionego tygodnia przeszły w 
przykrej niepewności, jak się skończy groźba bez- 
robocia w Westfalii. Groźba ta miała tem wię- 
kszą donios'ość, że wywoływała już podobne 
groźby w innych okręgach górniczych węgla 
kamiennego. 

Ostatecznie wykonanie groźby odroczono, bo 
postanowiono czekać. Na zgromadzeniu robolni- 
ków w Gelsenkirchen uchwalono wybrać osobną 
komisyę do czuwania nad spełnieniem przyrze- 
rzeń przedsiębiorców co do przyjęcia do roboty 
oddalonych górników. Zgromadzenia w innych 
okręgach górniczych przyłączyły się do tej u 
chwały i postanowiły czekać cztery tygodnie. 
Ten spokojny przebieg groźnej sprawy jest sku 
tkiem zręcznej i dla robotników życzliwej inter- 
wencyi władz rządowych. Uznano to na wałnem 
zgromadzeniu robotników ze wszystkich okręgów, 
odbytem w Essen, uchwalono uznanie dla rządu i 
odroczenie powszechnego bezrobocia w nadziei, 
że w terminie cztero-tygodniowym przedsiębior- 
atwa spełnią dokładnie wszystkie swoje przyrze- 
czenia. 

To oddziałało także na robotników górniczych 
w kotlinie Saarbrtcken w kopalniach rządowycb, 
o tyle, że na zgromadzeniu uchwalono wybrać 
komisyę, która w imieniu robotników ma się 
upomnieć o zmniejszenie czasu pracy do ośmiu 
godzin na dzień tak, jak w kopslniach prywa- 
tnych. Gdyby administracya rządowa odmówiła, 
wysłać osobną deputicyę do cesarza, Wiele 
głosów odezwało się z przestrogą przed wy- 
brykami natury socyalno - anarchistycznej. Po- 
wszeshnem bezrobociem na razie nie pogro- 
żono. 


restauracyi uważają Francuzi za rzecz niewłaści 
wą, podczas gdy w Niemczech zachowanie tego 
rodzaju nikogo nie dziwi. Otóż wielu Niemców 
mniema, że za granicą mogą sobie dopiero po 
zwalać wszystkiego, a gdy francuska publiczność, 
nieprzyzwyczajona do gburowatych wybryków, 
oburza się na nie, to objaw ten naturalny sts- 
nowi natychmiast rozdział jeden w dziele o prze- 
śladowaniu narodu niemieckiego we Francyi*. 

Ustęp ten z rozprawy prof Hausratha 
przedrukowała monachijska Allg. Zig i dodała 
przytem od siebie uwagę, że to co profesor hei- 
delberski o Niemcach podróżujących po Francyi 
napisał, jest zupełnie prawdziwem i że tylko brak 
taktu i gburowatość znana niemiecka wywołnją 
zajścia ubolewania godne i dla obu narodowości 
nieprzyjemne. Cokolwiek dobrej woli i niewiele 
grzeczności wystarczy, aby przejechać spokojnie 
całą Francyę, tymczasem podróżni niemieccy u- 
ważają zastosowanie się do francuskich zwycza- 
Jów za rzecz poniłającą godność narodową i o- 
kazują taki rodzaj swobody za granicą, który ni- 
komu podobać się nie może. Ze smutkiem przy- 
tem dodać należy, że ubożsi Niemcy zachowują 
się we Francyi o wiele skromniej i grzeczniej 
niż reprezentanci t. zw. klasy średniej, wy- 
kształconej. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 17 grudnia. 


Nie mamy dotąd pewnych wiadomości o prze- 
biegu akcyi Koła polskiego w Wiedniu w kie- 
runku zyskania pomocy rządu dla nędzą dotknię- 
tej ludności kraju naszego. Koło uchwaliło za- 
trzymać w tajemnicy całą swą działalność, nie 
chcąe jej paraliżować przedwcześnie. Jeżeli usi- 
owania te uwieńczone zostaną pomyślnym skut- 
kiem, t. j. jeżeli rząd udzieli nam powtórnie za- 
pomogi, w takim razie Sejm krajowy zebrać się 
będzie musiał na sesyę dodatkową w styczniu, 
aby uchwalić warunki zapomogi, przez rząd 
przedłożone, ewentualnie, aby dać porękę zwrotu 
zaliczek. Bardzo prawdopodobnem jest, że kraj 
pospieszyć będzie musiał w takim razie także z 
pomocą ze swej strony i udzieli po raz wtóry 
zapomogi z funduszów krajowych. 


Z Rady państwa. 

Rada państwa na posiedzeniu 16 b. m. uchwa- 
liła prowizoryum budżetowe w trzeciem czytaniu 
ìi ukończyła generalną dyskusyę nad projektem 
stawy o służbie marynarki. Resztę posiedzenia 
Wypełniła szczegółowa rozprawa Dad tą ustawą. 
Uchwalono $ 1 do 7 według wniosków komisyi 
z małą stylistyczną poprawką posła dra Vitezie 
przy $ 7 przyjętą przez sprawozdawcę, poczem 
przerwane dyskusyę nad tym przedmiotem. 

Poseł Kyrle uczynił wniosek o zmianę taryfy 
olejowej z dnia 1 stycznia 1884 eo do nadzwy- 
czajnych podróży osób wojskowych i o wydanie 
ustawy uwalniającej rekrutów rezerwistów i land- 
Werzystów od opłat kolejowych w razie powoła- 
nia na ćwiezenia, do kontroli i t. d. 

Poseł Zallinger interpelował wreszcie ministra 
spraw wewnętrznych z powodu mów, wypowie- 
dzianych na pogrzebie Anzengrabera i zapytuje, 
co rząd zamierza zarządzić, aby położyć w przy- 
złości tamę manifestacyom nieprzyjsznym ko- 
ściołowi i religii. 


Z Parysa. 


Polityczos prasa paryska zajmuje się w tej 
chwili nowością literacką „La Chambre de 1889“, 
Dziełko ta, którego autorem sekretarz senatu, 
Aleksander Bertrand, zawiera mnóstwo 1nte- 
resujących szczegółów politycznych i biograficz- 
nych, odnoszących się do deputowanych poprze- 
dniej Izby. Między innemi w artykule biografi- 
cznym, poświęconym b. ministrowi spraw zagrani- 
cznych Hmiłowi Flourensowi, przytoczono 
charakterystyczną reminiscencyę historyczną. By- 
ło to w epoce naprężenia stosunków pomiędzy 
Niemcami a Francyą z powodu głośnej sprawy 
Schnaebelego. Owczesny minister wojny 
gen. Boulanger proponował w radzie mi- 
nistrów środki, które niewątpliwie byłyby do- 
prowadziły do wojny. Boulanger chciał nietyl- 
ko zmobilizować armię franeuską, ale nadto wy- 
stosować ultimatum do Niemiec. Minister 
spraw zagranicznych Flourens i minister repu 
bliki Gróvy sprzeciwiali się temu, zaznaczając, 
iż konfikt da się rozwiązać w drodze pokojowej, 
bez ubliżenia godności Francyi. Boulanger za- 
groził dymisyą, jeśli wniosek jego o ultimatum 
nie będzie przyjęty; i widząc, że cała rada mini- 
strów oparła się temu, zawołał w radzie mini- 
strów : „Podaję się do dymisyi* — groźby tej 
nie wykonał, chciał bowiem bądź co bądź zost% 
ministrem wojny. Rokowania Flourensa i 
Herbette'a, prowadzone z taktem i umiarko- 
waniem, załatwiły wreszcie konflikt pokojow. 

Być może, że uwagi te są tendencyjne, bądź 
Go bądź malują one charakter Boulangera, jako 
człowieka zarozumiałego a próżnego i pozbawio- 
nego takyu, a zarazem odkrywają interesujący 
szczegół historyczny, jak bliskiem było z powo- 
du zatargu o SŚchnaebelego niebezpieczeństwo 
wojny francusko niemieckiej, 

Jakby w odpowiedzi na te rewelacye, donoszą 
pisma bulanżystowskie, jakoby minister Constans 
skompromitowany został w sprawie sprzedaży 
mocarstwom tajemnicy prochu bez- 


Z Progi. 

W niedzielę odbyło się w Pradze zgromadze- 
nie niemieckich mężów zaufania w Czechach. 
rzewodniczący dr. Schmeykal powitał zgro- 
madzenie krótką przemową, poczem zabrał głos dr. 
Plener. W dłuższem przemówieniu przedsta- 
wit mowca loay żądań Niemców czeskich, prze- 
bieg ostatnich rokowań ugodowych, skonstatował 
Jedność wyborców niemieckich przy ostatnich 
wyborach sejmowych, usprawiedliwił wreszcie u- 
sunięcie się posłów niemieekich od udziału w 
pracach sejmowych. Winę za wyrządzanie Niem- 
com rzekomych krzywd przypisał Plener wyłącz- 
nie rządowi. Wielkie niebezpieczeństwo dla lud- 
Rości niemieckiej widzi on w uchwałach sejmu cze- 
skiego w ogólności, a zwłaszcza w sposobie załatwie- 
nia młedoczeskiego wniosku o adresie do tronu, gdyż 
Staroczesi zasadniczo zgodzili się z partyą przeciwną 
na potrzebę zaprowadzenia czeskiego prawa pań- 
Stwowego. Interes ludności niemieckiej nadwerę- 
Żony został również w wysokim stopniu przez 
uchwały sejmu czeskiego o języku urzędowym 
W reprezentacyach autonomicznych, dalej wnie- 
mong w sejmie ustawę o szkołach dla mniejszości 
narodowych i t. p. 

„Ze wszystkich tych uchwał — rzekł Plener 
ończąc, — wieje duch bezwzględności dla Niem- 
tów, nie doświadczyliśmy najmniejszych wzglę- 

W ani ze strony większości, ani ze strony 
Tządu, Odrzuca on każde żądanie „nasze, {chce 
Toczyć dalej na dotychczasowej drodze, która 
yła dotąd wyrazem niechęci dla życzeń naszych. 
~ak wobec tego rozgoryczenia Niemców ten rząd 
Jeszcze mówić może o polityce ugodowej, na to 
Potrzeba śmiałości, przechodzącej wszelkie gra- 
nice, Rząd wzbudził dotąd tylko niezadowolenie, 
+ mimo tego oświadcza, że tę politykę prowadzić 
będzie dalej. Nam nie pozostaje wobec tego po-! 


NOWA REFORMA. 


dymnego. Bliższych szczegółów, wyjaśniających 
to sensacyjne a dziwnie brzmiące doniesienie, 
dzienniki paryskie dotychczas nie podały. 
Minister wojny Freycinet odwołuje się do 
patryotyzmu prasy francuskiej i wzywa dzienni- 
ki, aby zaniechały ogłaszania sprawozdań o po- 
siedzeniach Najwyższej Rady wojennej i o przed- 
siębranych środkach i zarządzeniach wojskowych. 
„Wszystko — pisze p. de Freycinet — co 
odnosi się do planu mobilizacyij, zaopatrzenia 
armii w nową broń, składu prochu i materyj 
wybuchowych, do robót fortyfikacyjnych — 
wszystko to powinno być zachowane w ścisłej 
tajemnicy. * Być może, ża odezwa francuskiego 
ministra wojny ma związek z ową pogłoską o 
zdradzeniu tajemnicy prochu bszdymnego. 
Jeszcze jedno sensacyjne doniesienie z Pary- 
ża. Znany z procesu Boulan: era dziennikarz 
Foucauld-Mondion, w którym upatrują 
głośnego księcia Vasili, ogłasza w wielu dzien- 
nikach francuskich, że ostatniej niedzieli 15 bm. 
agenci policyjni dokonali podczas jego nieobecno- 
ści rewizyi w jego domu wprzypuszczeniu, 
iż ukrywa się u Mondiona gen. Bou 
langer. Mondion dodaje, iż rząd francuski o- 
bawia się właśnie w tym czasie powrotu Boulan- 
EP do Francyi, Ile w tem prawdy, nie wia- 
omo. 


Niespodziewany alarm. 


Obrady konferencyi brukselskiej, podjęte w in- 
teresie zasad humanitarnych i cywilizacyjnych, 
i zapowiadające niby erę zgodnych międzynaro- 
dowych przedsięwzięć w Afryce, dziwną zaiste 
znałazły ilustracyę w sporze Anglii z Portugalią. 
Spór przybiera eoraz większe rozmiary i zdaje 
się być poważniejszej natury, niż się zrazu zda 
wało. Portugalczycy bowiem, nie zważając na 
rozpoczęte rokowania dyplomatyczne, za a ta ko- 
wali posiadłości angielskie w Afry- 
ce, kładąc trupem ze swych mitraliez setki kra- 
jowców. 

Brukselska Indépendance belge zamieszcza ob- 
szerny komunikat telegraficzny z Lizbony, dają: 
cy wyjaśnienia co do genezy i przebiegu zatargu 
angielsko-portngalskiego i zapowiadający, że rząd 
portugalski zdecydowauy jest energicznie „bro- 
nić swych praw do afrykańskiej krainy je- 
zior przeciwko uroszczeniom Anglii“. 

Pisma angielskie z oburzeniem zaznaczają, iż 
postępowanie Portugalii zakrawa na wyraźne 
wyzwanie i wzywają rząd angielski, by dla ochro- 
ny honoru flagi angielskiej użył jaknajsuro- 
wszych i najbardziej stanowczych 
środków. 

Jaki dalszy rozwój przybiorą wypadki i jak 
się ukształtują stosunki, przyszłość dopiero okaże. 
Dzisiejsze pisma angielskie i portugalskie prze- 
mawiają tskim tonem, jakgdybyśmy byli 
w przededniu wojny pomiędzy An- 
glią a Portugalią. Niedawno jeszcze z tej 
strony najmniej spodziewano się zakłócenia poko- 
ju europejskiego, 


Rusyfikacya prowincuj bałtyckich. 

Depesza petersburska przyniosła nam nastę- 
pujący komunikat urzędowy: „Minister sprawie- 
dliwości z wielką uroczystością dokonywa wpro- 
wadzenia reformy sądowej w guberniach nadbał- 
tyckich. Ludność estońska i łotyska z najwię- 
kszem zadowoleniem przyjmuje działalność rzą- 
du. Przy otwarciu nowych instytucyj sądowych 
w Mitawie, minister sprawiedliwości wygłosił 
mowę, w której rzekł, że carowa Katarzyna II 
nadała połączonemu z Rosyą księstwu Kurlandz- 
kiemu prawa starych rosyjskich prowincyj, obe- 
enie zaś car obdarza gubernię kurlandzką rosyj- 
ską zreformowaną procedurą sądową... 

„Deputacya łotyska — kończy komunikat — 
przedstawiła się na zamku ministrowi, prosząc, 
aby złożył u podnóża tronu ich wiernopoddań- 
cze uczucia dla ojca ojczyzny, i zapawnił o przej- 
mującej ich zawsze gotowości oddania życia i mie- 
nia za ukochanego monarchę.* Komunikat ten 
nie potrzebuje interpretacyi: czytelnicy nasi wie- 
dzą dobrze, co znaczy owo „największe zadowo- 
lenie,“ ów „niekłamany* zapał, z jakim naro- 
dowości uciemiężone przyjmują dobrodziejstwa 
z rąk cara, podobnie jak owe „dobrowolne“ 
składki, zbierane na pomniki i trofea cesarskiej 
wielkości. 

Równocześnie donosi Ryśskij Wiestnik, iż do 
Rady państwa wniesiony został projekt, według 
którego w uniwersytecie dorpackim 
nie tylko rektor, ale także dziekani i profesoro- 
wie nie będą wybrani, lecz mianoweni przez 
władze resyjskie. Rząd rosyjski niszcząc autono- 
mię polityczną i rządy stanowe w prowincyach 
nadbałtyckich, usuwa zarazem sumorząd uniwer- 
sytecki. Rusyfikacya szkoły, sądownictwa i admi- 
nistracyi; znies'enie wszelkiej odrębności i sa- 
modzielności lokalnej; podporządkowanie pro- 
wincyj władzom centralnym: stopniowe wypie- 
ranie inteligencyi niemieckiej i ludowych żywio- 
łów miejscowych, obsadzenie wreszcie wszystkich 
urzędów ¿wiernymi sługami cara: oto te do- 
brodziejstwa, ktoremi Aleksander III obdarza 
prowincye bałtyckie, podejmując niby w dalszym 
ciągu dzieło Katarzyny II. Z naszego stanowi- 
ska potępiamy postępowanie rządu rosyjskiego. 
Ale Niemey uczuwają tu na sobie tylko w czę- 
ści to, czem darzą nas, Polaków, w naszych sta- 
rych siedzibach, pod berłem Rohenzollerów ujs- 
rzmionych. 


Kogo poślubi carewics ? 


O zaręczynach następcy tronu rosyjskiego carewi- 
eza Mikołaja dotąd nie wiadomo nie pewnego. W sze- 
lako nowe wersye, jakie o sprawie tej krążą, 
dzięki niedyskretnie ujawnionym szczegółom, od- 
bierają wszelką wartość poprzednim doniesieniom. 
Uzytelnicy nasi przypominają sobie, z jakim to 
zapałem półurzędowa prasa niemiecka, mówiąc 
o następstwach spotkania dwóch potentatów w 
Berlinie, po raz dziesiąty wywlekła projekt utrwa- 
lenia przyjaźni rosyjsko niemieckiej za pomocą 
związku pomiędzy carewiczem Mikołajem a księż- 
niczką pruską Małgorzatą, siostrą cesarza Wil- 
helma. Tym razem dzienniki niemieckie mówiły 
o tym projekcie, jako o rzeczy postanowionej. 
która żadnej nie pozostawia wątpliwości. Wszech- 
stronnie omawiano polityczne następstwa ewen 
tualpego związku, posunięto się nawet do tego, 


że w sposób uroczysty, za pomocą półurzędowe- 


go komu ikatu telegraficznego , obwieszezono 


wszem i każdemu, że cesarz Wilhelm nie będzie 
miał nie przeciwko temu, by Lsiężniczka Mał- 


gorzata przeszła na łono cerkwi prawosławnej, 
by poślubić przyszłego władcę północy... Czy 
doniesienia o zamierzonym związku były, jak 
mówią Niemcy, „aus der Luft gegriffen?“ Tego 
nie powiemy. Owszem, faktem jest, że carewicz 
podczas pobytu w Atensch na uroczystościach 
weselnych księcia Sparty zbiiżył się był do księż- 
niczki Małgorzaty i powrócił nad ivxewę w oży- 
wionem nieco nastroju. Być może icar nie miał- 
by nie przeciwko temu związkowi. Ale, jak mó- 
wią, carowa przeznaczyła dla swego syna inną 
oblubienicę. W politycznych kołach petersbur- 
skich zapewniają, że rosyjski admirał Nazi- 
mow udał się właśnie w ostatnich dniach z po- 
ufną misyą na dwór ateński w charakterze swa- 
ta do prawosławnej królewny greckiej Maryi. 
Prawda, że wiadomość ta wymaga jeszcze po- 
twierdzenia, ale to jest uderzającem, iż równo- 
cześnie z puszczeniem. w obieg tej pogłoski, 
dzienniki niemieckie skromnie i wstydliwie za- 
przeczają jeden za drugim doniesieniom o do- 
mniemanym związku carewicza z siostrą cesarza 
niemieckiego. Jeżeli więc rozgłoszenie owego 
związku nie było zupełnie bezpodatnwnem, było 
co najmniej kompromitująco przedwczesnem. 

Wybór królewny greckiej, jeśli przyjdzie do 
urzeczywistnienia, nie byłby wyłącznym wybo- 
rem serca, — względy polityki panslawistycznej 
i ortodoksyjnej ważną odgrywają tu rolę. Zje- 
dnać drobne państwa bałkańskie leży, jak wia- 
domo, w widokach wschodniej polityki rosyj- 
skiej, a nadto Grecya ciężyła zawsze ku Fran- 
cyi, a więc ku mocarstwu, należącemu do kon- 
stelacyi dla Rosyi przychylnej.. Co zaś do Gro- 
cyi, ta niewiele na tem zyska: na dwór króla 
Jerzego nowy niby padnie blask, ale dla ży- 
wotnych iuteresów kraju p.zyjaźń Rosyi niewiel- 
kie mieć może znaczenie. 


TA ARRIR ENEAN E = AARET AT TZW APT ERATE 
Eronia. 
Kraków, 17 grudnia 


Na porządku dziennym czwartkowego posiedze- 
nia Rady miejskiej zamieszczony zcstał jeden tylko 
wniosek sekcyi szkolnej, w sprawie budowy dwóch 
gmachów szkół ludowych miejskich na ulicach Stu- 
denckiej i Dietla. Keszta budowy obu szkół wyno- 
s'é mają 174.000 złr. Po posiedzeniu jawnem od- 
będą się obrady ponfna przy drawiach zamkniętych 
dla załatwienia licznych spraw osobistych, 

W Czytelni starozakonnej młodzieży handlo- 
wej odbył się w niedzielę uroczysty wieczorek ku 
uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza, P, Ign. Sues- 
ser zsgaił obchód słowem wstępnem , określejąc w 
krótkiej a pięknej przemowie znaczenie Miokiewicza 
w narodzie i zakończył wezwaniem inteligentnej mło- 
dzieży żydowskiej do podjęcia haseł przez wieszcza 
rzuconych i do pracy nad unarodowieniem masy 
izraelitów. Po pięknie odegranem triu Berjota (pp. 
U i dr. Sohlesinger) uastąpiła zbiorowa deklamacya 
z trzeciej ezęści „Dziadów“. W dalezych numerach 
programu były: śpiew solowy p. Dattelbauma, gra 
na oytrze p. L. Bergera i wygłoszona z energią i 
zapałem przez p Henryka Siissera „Reduta Ordona“. 
Wieczorek zakończony został pieśniami choralnemi, 
któremi dyrygował p. J. Fischer. — Komitet składa 
wszystkim uczestnikom wieczorn za poniesione trudy 
szczere podziękowanie. 

Konfiskata. Wczorajszy numer Kuryera Lwow- 
skiego uległ konfiskacie za artykuł pod tyt. „Do 
rejestru nędzy galicyjskiej. * 

Z powodu „influenzy“ ze starostwa krakowskie- 
go rozesłany został do zarządów gminnych i szkol- 
nych w powiecie ekólnik, objaśniajzcy przebieg tej 


choroby, eraz środki leczenia. Okólnik zapobiega na 


razie niepotrzebnemu zaniepokojeniu umysłów i dzia. 


łać pewinien uspokajająco, głyż dotyehczas według 
świadectwa kół lekarekich , nie ma mowy 
demicznem pojawieniu się choroby tej 


o epide- 
w naszem 
mieście. Uprzedzenie zaś ogółu mieszkańców i po- 
uczenie z urzędu o środkach leczenia jest pożąda. 
nem. 

Influenza. Wydawane w Warszawie czasopismo 
Medycyna przynosi następujący artykuł : 

„Infiuenza zaczyna na dobre szerzyć się w na- 
szem imieś-ie. Coraz częstsze są przypadki tej cho- 
roby, zwłaszcza w młodym wieku. Występnje ena 
w trzech postaciach: peatać nerwowa, nieżyty dróg 
oddechowych, oraz forma gastryczna, cheć trzy te 
formy często się z sobą kombinnją. Pierwsze obja- 
wy polegają na dreszczykach, uczueiu zmęczenia w 
całem eiele, na bólach krzyża i kończyn, na bólu 
i zawrotach głowy. Często śledziona już w tym o: 
kresis choroby bywa powiększona, a gorączka do- 
chodzi do 409 i 407/49. Potem następuje zapalenie 


łącznicy oka, nieżyt dróg oddechowych, język mo- 


ono obłożony. brak apetytu etc. Gorączka szybko 
się podnosi, utrzymuje się pa wzmiaukowanej wy- 
gokośsi dni kilka, żeby później od razu opaść; 
przypadku śmierte'nia zakcńczoneg” dotychczas u 
nas nie było. Choroba ta nie jest w swoich skut 
kach groźna, jednakże objawy jej bardzo są przy- 
kre i źle oddziaływają na cały organizm; paeyent 
pe tych kilku dniach zmienia się nie do poznania 
i tylko powoli przychodzi do sebie. Przykre są 
zwłaszcza objawy nieżytowe dróg oddechowych, pro- 
wadzące nieraz do zajalenia płuc ueżytowego. — 
Peay leczeniu rizeważnie objawowem, używać na- 
leży larga manu chininy, która zdaje się, iż skraca 
cały przebieg. Ozy prawdą jest, eo utrzymują nie- 
którzy niepowołani publicyści, że infinenza poprze- 
dza wybuch chelery, nie będziemy się nad tem roz- 
wodzili. Ciekawych odsyłamy do Hirscha (Hand 
buch der historisch geographischen Pathologie, 
1881), który dostatecznie dowiódł niezależności tych 
dwóch epidemij od siebie, Zadan'em winno być le- 
karzy jasne wyrobić sobie o tem przekonanie i sło- 
wem i piórem uspakajać niepotrzebnie zaalarmowa- 
ną opinię publiszną. Epidemia szerzy się obecnie 
dosyć groźnie w Petersburgu, Moskwie, Kijowie, 
Wilaie eto, a w ostatnich ozasach nadeszły wiado- 
mości z zagranicy, że i tam się pojawiła,“ 

W Kielcach influenza nie na żarty rozgościła się. 
Dotychczas jak donosi Gaseta Kielecka, zapadło 
już na nią de 200 osób w mieście, głównie z po- 
między dzieci i młodzieży szkolnej. Prawie w ka- 
żdej klasie szeregi się przerzedziły, a i po doma h 
prywatnych dość jest chorych. Całe szezęście, że 
przebieg chorcby jest nadzwyczaj łagodny i przy 
użyciu zaradczych środków pacyenci już drogiego 
duia przychodzą do zdrowia. Ogólnym objawem 
cheroby jest ból głowy, gorączka, czasami silny ka- 
szel i łamanie w kościach. 

W Berlinie zapadł na iofiuenzę, między innymi, 
prof. Virchow. W szkołach trzecia ozęść uczniów 
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uległa epidemii; w teatrach, skutkiem choro- 
by większej części aktorów, utrzymanie repertuaru 
staje się coraz trudniejszem. W dalszej swej wę- 
drówce szerzy się influenza w Gothenburgu, Abo i 
Stockhołmie. W Londynie panuje ona przeważnie w 
Westendzia, W ciągu ostatnich lat dziesięciu influ- 
enza enrocznie, na jesień, objawiała się w Londy- 
nie w bardzo łagodnej formie, w roku bieżącym do- 
piero przybrała oharakter ostrzejszy znaoznie i epi- 
demiczny. Więcej daleko niż ludzie cierpią na eho- 
robę tę konie w stolicy Anglii. W ciągu ostatnich 
sześciu tygodni padły ich setki; donoszą także o 
pojedynczych wypadkach z Liverpeolu i Mancheste- 
ru. Ostatnia epidemia tego rodzaju panowała między 
końmi w Londynie przed laty 7-miu, 

Zpóźniona depesza. Już pó zamknięciu dzienni- 
ka, bo o pół do 6 wieczór, otrzymaliśmy wozoraj 
depeszę, nadaną w Wieduiu o godzinie 1 minut 40, 
jak o tem świadczą urzędowe daty. Podwójna to dla 
nag strata, nie dość bowiem, że kosztowna depesza 
nie ma dziś dla nas żadnej prawie wartości, ale nie 
mogliśmy czytelnikom naszym podać wiadomości, 
które dostały się równocześnie do innych dziennie 
ków. Mamy nadzieję, że c. k. urzędy telegraficzne 
nie odmówią na przyszłość depeszom naszym tro- 
skliwszej opieki, 

Z teatru. Panna Helena Zimajer wystąpi jutro w 
środę po raz drugi w komedyi Sardou: „Nasi poez- 
ciwi wieśniacy*, a po raz trzeci i ostatni w ozwar- 
tek w komedyi Paillerona: „Świat nadów', w roli 
Zuzanny, W obudwu powyższych przedstawieniach 
wystąpi także pani Hoffmanowa. 

Odczyt. Zapowiedziany na środę 14 b. m. od- 
czyt ks. St. Załęskiego „9 masonii w r. 1889, jej 
statystyce i d.iałalności*, odbędzie się dopiery w 
niedzielę dnia 22 b. m. o godzinie 4 pe południu 
w sali Rady miejs iej. 

Doktorat. P. Kazimierz Stanisław Homme ze 
Złoczowa otrzymał. na uniwersytecie wiedeńskim 
stopień doktora praw, 

Ze ślizgawki. „Jutro w środę na ślizgawce obok 
ogrodu Botanicznego przygrywać będzie muzyka woj- 
skowa od godz. 2 do 5 po południu 

Zmarli. W Wenecyi, jak doniesiono telegraficznie, 
zmarł wysoce ceniony angielski poeta Robert Brow- 
ning. Browning urodził się w 1812 roku. Zawód 
pisarski rozpoczął poematem p. n. „Pavlina“, który 
zwrócił powszechną uwagę. Następnie pisał dramata 
jk: „Paracelsus“, „Sordello“ i „Strafford“, który 
upadł mimo gry znakomitego aktora Macready. Po 
tych niepowodzeniach zwrócił się do poezyi i wy- 
dał w ciągu lat kiłkucasta kilka tomów bardzo oe- 
uiouych utworów. 

W Budapeszcie zmarł w 31 roku życia dr. Eu- 
gen. Abal, znakomity profesor filologii klasycznej 
na tamtejszym uniwersytecie, W pierwszej połowie 
b. r. zarządził om badania w bibliatece watykań- 
skiej w Rzymie, a we wrześniu i październiku br. 
brał udział w ekspedycji, wysłanej przez akademię 
węgierską do sułtańskich bibliotek w Konstantyno- 
palu, W węgierskim języku wydał 21 samodziel- 
nych dzieł, między temi „Corvin Codexek*, „Przy- 
czynek do historyi humanizmu w Węgrzech* itd. 

W Petersburgu zmarł wieeprezes akademii nauk 
Buniakowski. 

W Londynie zmarł w 50 roku życia Fryderyk 
Clay, jeden z najpłodniejszych kompozytorów an- 
gielskich, autor kilku Oper, oraz popularnych pleśni. 

W Poznaniu zmarł w 63 rokn życia Roman 
Studniarski, ceniony nauezyciel muzyki. Zmarły 
ukończył studya prawnicze i tylko rosporządzocie, 
zabraniające Polakom obejmowania posad sędziow- 
skich w Poznańskiem, wpłynęło na niego, że zmie- 
nil sawód i na tak skromnem stanowiskn sumien- 
nie i uczciwie pracował. 

W Wiedniu zmarł w 82 roku życia Mojżesz 
Kallir, były obywatsl m. Brodów. Zmerły świad- 
czył wiele dobrodziejstw ubogim mieszkańcom tego 
miasta, a w testamencie zapisał na instytucye do- 
broczynue w Brodach 50.000 złr. 

W Warszawie zmarł bardzo zdolny architekt 
Władysław Himel. Zmarły był współpracownikiem 
Przeglądu technicznego. 

Wacława 2 Sobańskich hr. Bnińska, właści- 
cielka dóbr na Ukrainie, zmarła w Krakowie w 48 
roku życia. 

Grono lwowskich adwokatów zamierza peru- 
szyć kwestyę reformy postępowania egądowego w 
przypadkach egzekucyi ba nieruchomości i ogłasza 
w Przeglądzie sądowym odezwę, w której prosi o 
nadsyłanie dat wyjaśniających: 1) ile czasu upływa 
od dnia licytacyi do zatwierdzenia aktu licytacyjne- 
go; 2) jak długo trwa postępowanie ekstrykacyjne 
od wdrożenia do prawomocności tabeli wypłat; 3) 
jak długo trwa likwidacya wierzytelności uprzywi- 
lejowanych (należytości rządowych); 4) jak często 
wyższe instancye znoszą licytacye; 5) ilu rekursów 
wnoszonych bywa w toku postępowania egzekucyj- 
nego. Wyjaśnienia należy przesyłać pod adresem dra 
Ernesta Tilla (Lwów, ul. Pańska l. 7). 

Z nad Uszwicy, 14 grudnia. (Kor. N. Refor- 
my). imina Szezurowa, jedna z większych wsi po- 
wiatu brzeskiego, z przywilejem na targi tygodnio- 
we, otrzymała w roku bieżącym pozwolenie na po- 
bór targowego z tego tytułu, że musi w porządku 
utrzymy + aé targowice. Tymezasem porządek pozo- 
stał ten sam, co dawniej, pomimo že gmins ma z 
targowego dochodu 800 zèr. rocznie. Warstwa śnie- 
gu metrowej grubości pokrywa targowieg — a prze- 
kupnie przybywszy w dniu 12 b. m. na targ, sami 
musieli sobie torować miejsca, be zwierzchność 
gminna wcale o usunięciu śniegu nie pomyślała, — 
Czy więc na to opłaca się targowe, aby gmina do- 
chód miała, ozy też aby utrzymywała jaki taki po- 
rządek na targowicy ? 

Z Przemyśla. Na ostatniem posiedzeniu Rady 
miejskiej bnrmietrz zawiadomił członków Rady, iż 
międzynarodowe Towarzystwo elektryczne w Wie- 
dniu gotowemm jest oświetlać miasto Przemyśl świa- 
tłem elektrycznem. Koszta oświetlenia w przybliże- 
niu oznaczoue zostały na kwetę 9000 złr. 

Do garncarskiego warstału wzorowego w Po- 
rombie nadeszły w ubiegłym tygodniu z Kolonii 
z fabryki Jaegera maszyny, zamówione dla tegoż 
zakładu przez Wydział krajowy. Jako de fabryka- 
cyi keramicznej na większą skalę, a szczególnie de 
wyrobu dachówek, niezbędnie potrzebne, posiada o- 
becnie zakład następujące maszyny: waloówkę do 
rozmiażdżania i rozgniatania gliny, a nawet i grub- 
szego piasku; dreniarkę do wyoiskania rur, cegieł 
tełoych, wydrążonych i płyt rozmaitego kszóałtu i 
wielkości; wreszcie jako najważniejszą prasę Śrubo- 
wą do wyciskania dachówek felcowanych i płyt po- 
sadzkowych z rozmaitemi deseniami. 

Wszystkia maszyny wykonane w zupełności z 
żelaza, są dla pracy ręcznej zastosowane. Jest to 
prawdopodobnie pierwszy wypadek w Austryi, że 
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zakiał naukcwy garncarski w podobne dla prakty- 
cznej produkcyi tak niezbędnie potrzebne maszyny 
zavpatrzenym zostął; spodziewać się tedy należy, ża 
przez rozpowszschnienie wyrobów dachówek fal:owa- 
nych, pły! rosa łzkowych cegieł ogniotrwałych, rur 
itp.. warsiat porembski dla okcliey nie małą ko- 
rzyść przynienie. 

Przy tej sposobności zaznaczamy ciekawą po- 
myłkę, jakiej ;adł ofiarą mechanik do umontowa- 
nia powyższych mastyn, z fabryki kolońskiej wy- 
słany. Zamiast do Krzeszowic, kupił bilet do Ozer- 
niowiec i dopiero z powrotem z Bukowiny odnalazł 
ową dia Niemsa tak trudną do wymowy stacyę 
Krzeszowiae, 

Z Cieszyna. Gazeta Cieszyńska dontsi, iż gi- 
mnazyum w Cieszynie z powoda szkarlatyny, panu- 
jącej epidemicznie między uczniami, ma być za- 
mknięte. 

Z Warszawy. Sąd okręgowy rozpatruje w tych 
dniach sprawą bandy opiyszków, która przez długi 
ozas aż de początku br. popełniała rozboje į gra- 
bieże w okclicy m Kałuczyna na Podlasia. Naczel- 
nikiem bandy był karezmarz iaraelita Kelman Of- 
cyner. Zamożniejsi mieszkańcy okolicy zniewalani 
byli do opłacania opryszkom znacznych kwot, a 
opornych karano grabieżą, podpalaniami, a nawet 
morderstwami. Ze względu, iż w sprawie tej wielu 
urzędników rosyjskich xostało akompromitowapych, 
dziennikom nie pozwolono zamieszczać sprawozdań. 
Obwinionych jest 15, na świadków powołano do 
150 osób. 

Z pod zaboru pruskiego. Jako ciekawy przy- 


ezynek do dziejów germanizacyi Sląska pruskiego 
przytacza Dziennik Posnański następującą wiado- 
„Ze nawet z bydłem nie wolno rozmawiać 
po polskn, dowiadujemy wią z bytomskiego Kato- 
Ote z pon'szowskiej parafii piszą do pisma 


mość : 


lika. 
tego co następuje : Dziatki nie śmią pa drodze szkol- 
naj mówić po polsku, an: na polu, b: niektóry zu- 
chwalec szkolny na dzieci skarży. Tak powiedział 
jeden na trzy dziewczęta, śtóre bydło pasły. Nau- 
ezyciel się zapytał, czy te jest prawda i przyznały 
się, iż to na bydło wełały. Nauczyciel powiada, iż 
krowa też rozgumia po niemiecku. Spotkała je za to 
tak» kara, iż musiały odpisać: „Jch darf nicht 
polnisch sprecheń* 50 razy. Niekiedy za pelską 
mowę jeszcze więcej razy muszą dzieci do półnacy 
kary odpisywać. * 

O podobnym śrudku germanizacyjnym słyszymy 
chyba po raz pierwszy i trudno byłoby w history! 
odnaleźć zajście analogiezne. 

Z Torunia. Komitet urzędowy dla osób dośknię- 
tych dekretem banieyjnym na Prusy Zachednie i 
Wschodnie, wybrany w Toruniu dn. 25 sierpnia 
1885 r., rozwiązał się obecnia. Do kemitetu tego 
zgłosiło się 1898 wygnańców, s których wysłano 
do Galicyi 335 osób bez rodzin, a nadto 185 ro- 
dzia, do Rosyj zaś 43% osób bez rodzin i 103 ro- 
dzin. Dochody wynosiły cgółem 2.392 marek 97 
fen., rozchód 2.321 m. 40 fen. Udzielano zspamóg 
od 50 fən. do 50 marek, Pozostałe 60 marek 57 
fen. przeznaczono na rzecs Tow. czytelni ludowych 
w Poznakiu, k; 

Z Odessy. Z powodu zaburzeń na uniwersytecie, 
„o których brak wszakże pozytywnych wiademości, 
wydaleni zostali atudenei Polacy: Bądzyński, Bar- 
toazewicz, Niewęgłowski, Kożuchowski, Tomaszew- 
sk: Orwit, Kuświński, Doroszewski i Gajewski, 

W sprawie wychodztwa ludu polskiego wyda- 
wana w Czerniowcaeh Gazeta Polska pisze: „Co- 
rocznie z wiosną widzimy w samysh Czerniowesch 
tłumy mazurskiego ludu, przeciągającego d: Rūmn- 
nii i Bessarabii za zarobkiem, Ruch to jest stały, 
regularny, a wynikiem tej wędrówki jest zwykłe, 
iż zaledwie drobna cząstka wychodźców — o że- 
branym chlebie — powraca do kraju; większość 
przepada bez wieści bądź to w wymienionych kra- 
jach, bądź na Bukowinie. Ruch ten należy konie- 
eznie uregulować, gdy nie da się go powstrzymać. 
Bukewina sama, rzadko zaludaiona i to ludem sła- 
bym 1 leniwym, mogłaby nie mało zyskać eKone- 
micznie, gdyby zawisł rozpreszonych a zdemersli- 
zowauysh tułaczką jednostek, osiedlały się tntaj 
zorganizowane osady tych mazurów, co dzisiaj wy- 
jeżdżają niepetrzebnie aż do Ameryki. Uratowałoby 
się w ten sposób niemało tyaięcy polskiego żywiołu 
u kresów ojczyzny.* 

Z Dorpatu doncaz4, że rząd rosyjski odebrał 
miejscowemu uniwersytetowi prawo wybierania re- 
ktora i dziekanów, którzy odtąd mianowani będą 
przez ministra oświaty. 

Z Paryża donrszą, iż rodaczka nasza Eda Po- 
tkańska, znana pod pseudonimem Speranzy da Broch- 
wiez, zamieszkała stalo w Wersaln, otrzymała na 
wystawie paryskiej za malowidła na biurku w stylu 
Ludwika XVI dyplom honorowy. W roku zeszłym 
na wystawie w Londynia p. Pstkańska otrzymała 
medel złoty. 

Z dziedziny astronomii. Ważnego odkrycia, mo- 
gącego stanowić epokę w dziejach astronomii, do- 
kons? Schiaparelli, dyrektor obserwatoryum medy.- 
lańskiego, poeiadzjący rozgłos w świecie nauko- 
wym, pizedewszystkiem przez awe odkrycia oo do 
natury gwiazd spadających i kanałów planety Marsa. 

Na oetatniem bowiem posiedzenin zdawał sprawę 
z swych obserwacyj nad planetą Merkurym , który 
z pewniu swego wielkiego przybliżenia do słońca, 
ogromne przedstawia dla obserwatora trodności. 

Schiaparellemu udało się po dziewięcin latach 
badań (znaczyć nareszcie za pomocą wielkiego te- 
leskopu obserwatoryum medyolańskiego prawdziwą 
naturę obrotu Merknrego około ałońca, który we- 
dług spostrzeżeń tego astronoma odbywa się nie 
tak jak dotąd przypuszezano, wedle ogólnego wzoru 
planetarnych cbrotów, leca na podobieństwo obrotu 
kaiężyci koło ziemi, który okrążająe ją wiecznie 
jedmą stroną do niej jest zwrócony. Tak samo Mer- 
kury, okrążają: słońce jednem i tem samem półko 
lem jest ku niemu skierowany i posiada wspólnie 
z księżycem, tylko w wyżenym jeszcze stopniu, wa- 
hanie się po za kierunek osi z jednej i z drugiej 
strony. 

Na podstawie swych spostrzeżeń przychodzi dalej 
rzaczony astronom do wniosków, Że na Merkurym 
lądy i morza przegradzając się nawzajem, liczniej 
występują niż na ziemi i że atmosfera jego posiada 
znaczną gyst.$6 i podobne warunki atm: sferycznych 
opadów, jak na naszej ziemi. 

Międzynarodową wystawę znaczków poczto 
wych zamierzają urządzić Wieleńczycy W reku 
przyszłym z powodu pięćdziesięcioletniaj rocznicy 
wprowadzenia tych znaczków, 

Ze Stowarzyszeń. 

= Walna zebranie ezionków Towarzystwa śpie- 

waskiego „Lutnia* odbyło się wczoraj w salach 


ww. 


AUGUST RACZYŃSKI 


JOBB BaAAKOWO = EŻOGALSOWY, Bantor wymiany 


klubu pocztowego. Zebranie przyjęło do wiadomości 
sprawozdauie zarządu za rok ubiegły, poszem wyra- 
ziło uznanie ustępującemu z powodu odjazdu do 
Lwowa dotychczasowemu sekretarzowi drowi Jare- 
mie za jego energiczuą i w każdym razie dobro To- 
warzystwa mającą na celu działalność. Następnie 
wybrano nowy zarząd na rok przyszły. W skład 
jego weszli pp. Jaworzyński Sebastyan jako prezes, 
prof. Zaleski Mieczysław wiceprezes, Benda Szymon 
dyrygent pierwszy, Sieber Maurycy zastępca dyry- 
genta, prof. Lityński Michał sekretarz; członkowie 
zarządu pp. prof. dr. Bylicki Franciszek, Buczek 
Teodor, Czałczyński Jósef, Piwernetz Zbigniew i 
Zboś Władysław. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We środę 18 grudnia: Drugi gościnny występ 
panny Heleny Zimajer: „Nasi poczciwi wieśniacy*, 
komedya w 4 aktach W:ktoryna Sardou. 

We ezwartek 19 grudnia: Trzeci i oatatui 
występ panny Heleny Z majer: „Świat nudów“, ko- 
medya w 3 aktach Pailierona, 
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Proces 


wadowicki. 


Wadowice, 16 grudnia. 
Dzisiejsze posiedzenie z powodu choroby je- 
dnego z przysięgłych, oraz węglowego zaductu 
w sali, rozpoczęło się dopiero o godzinie 1 po 
południu. 
Zeznawali świadkowie Gustaw Richter, u: 


nik pruskiego urzędu cłowego w Oświęcimiu. 
Świadek Richter zeznał, iż bójki i awantury 

naganiaczy rozpoczęły się od chwili otwarcia 

agencyi bremeńskiej. Słyszał on wiele o gwał- 


za. Wstyd było patrzeć na postępowanie kon- 
zachowywała się względem emigrantów. 


sey urzędnicy kolejowi żydzi 
widziani. Nazwa „sabatklubu* została temu pro- 
wizorycznemu stowarzyszeniu nadana z żartów 
jedynie. W pierwszych dniach śmiano się ogól- 
nie z tak oryginalnej nazwy, później zaś utarła 
się ona między członkami, których pomawiać o 
wrogie stanowisko względem Polaków lub ży- 
dów niepodobna. 

owiaądek Jerzy Roehr robił w roku 1885 kil- 
kakrotne spostrzeżenia, że Neuman obdziela emi- 
grujących Słowaków czerwonemi kartami, które 
cenił po 6 złr. Pewnego razu przybyło do Oświę 
eimia kilkudziesięciu Słowaków, których Herz 
kazał puścić bez paszportów. Po drodze zbliżył 
się do wychodźców respicyent cłowy Nowicki i 
zażądał od nich okazania legitymacyj. Wtedy 
Herz pouczył respiecyenta, że Słowacy poddali 
się już rewizyi ze strony żandarmów i zaprosił 
go do kancelaryi. Rzecz została „pomyślnie“ za- 
łatwioną, bo Żandarmi na widok amigremów- 
prędko się odwraeali, udając, że ich nie widzą. 
Nowicki zaś uwierzył w to, że rewizya pierwot- 
nie zarządzoną była. Scany te przejmowały watrę- 
tem nawet stróżów kolejowych, którzy głośno 
rozprawiali o tem, że Herz ma w portmonetce 
paszporta wszystkich wychodźeów. 

Żona Neumana, restauratora, zwracała uwagę 
świadka na interesowność Jwanickiego w spra- 
wach emigracyjnych. To naprowadziło p. Róbra 
na domysł, że Iwanicki pobierać musi znaczne 
wynagrodzenie za nierewidowanie paszportów. 

Świadek pamięta, że rząd pruski zarządził w 
r. 1885 po porozumieniu się ze Stanami Zjedno- 
czonemi, sby przez granicę puszczano tylko ta- 
kich emigrantów, którzy wykażą się posiadaniem 
400 marek. Na wszystkich stacyach granicznych, 
między innemi w Mysłowicach, władze surowo 
przestrzegały tego rozporządzenia. Ale sprytni 
agenci znaleźli i tutaj sposoby obejścia prawa, a 
mianowicie szwarcowali wychodźców nocą do dal- 
szych stacyj kolejowych, lub wypożyczali im po- 
trzebne sumy, albo też wystawiali fałszywe we- 
ksle, któremi się emigranci wykazywali na gra- 
nicy. 

Po przebyciu granicy „pożyczki“ wracały do 
kieszeni agentów. Na czele transportów, napły- 
wających dwa razy dziennie, stali zazwyczaj: 
Landerer i Band. 

Kontrolor Iwanicki był zawsze czynnym na 
dworcu, gdzie zmuszał przybywających do naby- 
wania kart w agencyi Herza. Żalili się pewnego 
razu dwaj węgierscy wychodźcy, że jakiś urzęd- 
nik naganiał ich do kancelaryi agencyjnej; gdy 
świadek wskazał im Iwanickiego, wychodźcy 
poznali w kontrolorze owego „naganiacza w mun- 
durze* i postanowili rozmówić się z nim „na 
seryo". Iwanicki jednak umknął ku ogólnemu 
oburzeniu świadków tej sceny. Auspiejent ełowy 


Kraków, dnia 17/12. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
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Lwów, dnia 13/12. 

(Bez bieżącego kuponu.) 
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NOWA REPORMA. 


dniemi poświadczeniami. Nadto wprzód już z 
własnej inicyatywy wydał minister skarbu pole- 
cenie, aby pozwolono czerpać solankę dła bydła 
ze źródeł solnych pobliskim gminom i właści- 
cielom bydła, jednak przy zachowaniu formalno- 
ści wymaganych. 


Schröter nie szczędził Iwaniekiómu gorzkich 
przymówek i odpowiednich jego zachowaniu się 
epitetów. 

Świadek Róhr donosił o działalności agencyi 
swemu rządowi, a to z polecenia władz. Nadu- 
życia i gwałty, jakich się tam dopuszczano, przy- sh i 
pisywał on opieszałości i niedołęztwu austrya-| Koło wiadomość o tych postanowieniach mi- 
ekich funkcyonaryuszów granicznych. Wskutekjnistra skarbu z zadowoleniem przyjęło, zaś w 
tego bardzo wielu młodych ludzi opuszczało gra: krótkiej dyskusyi , w której zabierali głos: pp. 
nice kraju. Raporty świadka komunikowano mi-| Żuk-Skarzewski, Chrzanowski, ks. 
nisteryum spraw wewnętrznych. Starosta FódrichtRuczka i Gniewosz, przedstawiono aby sól 
bywał na dworcu i ze spokojem przypatrywał È dla bydła, którą mieliby starostowie rozdawać 
się wychodźtwu popisowych, co świadka nie-;za darmo, rozesłano do wszystkich powiatów do- 
jednokrotnie uderzało. Srokowski zapewniał p.. tkniętych brakiem paszy. 

Róhra, że żyjąc dobrze z Herzem, może obok; Następne poseł br. Łoś przedłożył petycyę | 
służbowych dochodów mieć drugie tyle z pobo-|nadesłaną do Koła polskiego przez poczkniajredy | 
cznych żródeł, jeśli się tylko sprytnie urządzi. ji ekspedytorów pocztowych na pocztach prywa- 
Herz bowiem gotów jest przyjacicłom swoim co-;tnych, a domagającą się poparcia ich prośby, 
dziennie posyłać rozmaite artykuły żywności, wniesionej do ministerstwa handlu z żądaniem, 


Kraków 18 Grudnia 1889: 


stytucyi, to też rząd nie ma zamiaru o- 
becnie występować z wnioskiem o 
zmianę istniejącej konstytucyi, 

Co do drugiego punktu interpelscyi, odpowia- 
da br. Taaffe, że rząd nie zachowuje się odpor- 
nie wobec żadnych słusznych pretensyj i żądań, 
bsz względu na to, która narodowość s niemi 
występuje. 

Odpowiedź Tsaffego uchodzi za arcydzieło zrę- 
rzności, ponieważ oba przeciwne stronnictwa są 
z niej w równym stopniu, a jeduakowoż nie na- 
zbyt gwałtownie, niezadowolone. 

Plener postawił wniosek rozpoczęcia rozprawy 
nad odpowiedzią Taaffego. Wniosek ten został 
odrzucony 143 głosami przeciw 114. Potem na- 
stąpił dalszy ciąg rozprawy nad ustawą dla ma- 
rynarki, 

Wiedeń, 17 grudnia. Koło polskie odbyło taj- 
ne posiedzenie, na któram radziło nad klęską 


rzędnik kolejowy i Jerzy Roehr, były naczel- 


tach i nadużyciach, jakich się względem wy- | 
chodźców dopuszczała agencya hamburska, ze, "9 
Na iet ŚW i 
A e a E zgromadzeniu i ucsestn czyć w wyborach 
tem zmusić do nabycia karty okrętowej u EO) wielko łona = przystąpienie, u któ-|w dłuższym wywodzie eo następuje: Ponieważ 
i 7 o 
trolora Iwanickiego i jego podwładnych, tem: à ; 
iecej, Ż iel:i ld. 18 grudnia b. r. o godz 5}, wieczorem w kan- 
więcej, że straż celna pruska z wiel:im garten aR ładacyi SEa DEAK i A achas MACA. 
Swiadek stanowczo odpiera, jakoby w Oświę- ; nm na I piętrze, drewi nr. 10. 
cimiu istniał klub antisemitów. Przeciwnie, wszy- ! 


byli tam chętnie | 


Ə 5e n n Srebrna za złr. 100] 86 50] 86 70 
Ph n » złota . za złr. 100J108 05|108 25 
57] apier. nowa  zazłr. 100]100 90101 20 


nadto i zkądinąd płyną honorarya 


EPren AE E NE CA 


Dział ekonomiczny. 


Spółka udziałowa przemysłu naftowego w 
Galicyi. Dziennik Polski donosi : 


Zainioyowane założenia stowarzyszenia o powyż=' 


szej firmie, o którem: pisaliśmy przed kilku dniami, 
znalazło sympatyczne przyjęcie cgółn, co jest naj- 
lepszym dowodem, że podjęta sprawa jest żywotną 


aby na tych stacyach pocztowych, które są do- 
tychczas uważana za prywatne, ekspedytorowie 
pocztowi uznani byli za urzędników państwa. 
Poseł ks. Chotkowski przedstawił inną 
petycję, wniesioną przez urzędników poczt i te- 
legrafów do ministerstwa, którzy upraszają o po- 
,lepszenie ich bytu przez ustanowienie większej 
tliezby wyższych posad. Po dłuższych rozpra- 
wach, w których zabierali głos: pp. Le wa- 
„kowski Karol, Biliński, ks. Kopyciń- 
ski, Jaworski, Gniewosz i ks. Chot- 
jkqąpwski, Koło na wniosek p. Hausnera, 


U i zakupnem dóbr w Galicyi. 

1 Wiedeń, 17 grudnia. Klub czeski uchwalił ener- 
|gicznie poprzeć sprawę upaństwowienia 
wielu szkół średnich. 

Praga, 17 grudnia. W niemieckich okolicach 
„Czech energicznie agitują zaufani Lienba- 
ichara za utworzeniem „katolicko-nie- 
'mieckiego stronnictwa centrum.“ 
| Peszt, 17 grudnia. Oficyalua Bndapester Cor- 

respondens dworuje sobie z rządu serbskiego, 
l który naiwnie dziwi się, iż austryacki poseł 
' Thömmel tak energicznie podnosi reklamacye w 


i przyniewie korsyści w pierwszym rzędzie uezestai- | pizękazało obie petycye do rozstrząśnięcia polskim | „sprawie prywatnej“, jaką ma być według Ser- 


kom spółki, a również dla podniesienia krajowego 
przemysłu naftowego bydzie ważną zdobyczą. 

Dla osób, któreby chciały przystąpić də spółki, 
donosimy, że subskiypcyę przyjmuje hr 
Skarbek w gmachu teatralnym i Władysław Teren- 
koozy, dyrektor Towarzystwa zaliczkowego (plac Ma- 
ryscki 1. 9). 

Udziały składać należy w Towarzystwie zaliczko- 


Zwracamy uwagę, że chcąc wz ą6 udział w kon- 


Konsystujące zgromadzenie odbędzie się we Średę 


Spesitrzeżenia moteorelogiczna 
ipodług Obserwatoryum krakowskiawa: 
Kraków, dnia 17 grudnia. 


— o 


wczoraj | dziś dzis 
g. 10 w. ig. 6 ranolg. 2 pop. 


wio ie 
(zred. ds 0°) 
Temperatura 

F stopniach Oelsiusza 

Kierunek i moe wiatru 

„0 == olsza, 10 burza) 

Wilgotność względna 
(w odaetkach) 
Stan nieba 

O==pog.; 10 zup. pochm. 


757,32m;756 3 mu 756,8 am 


| —504 | —404 | —23 6 


WNW1 WSW 1 


903% | 86%, | 874, 


10 10 10 


Uwagi: W roskładzie powietrza w ostatnich 
24 godzinach nię zaszła znacaniejsza zuniana. Niebo 
pozostanie- zachmarsone, skłonność do n oshaczuych 
opadów. 


Ostatnie wiadomości: 


Od komisyi redakcyjnej Koła polskiego o- 
trzymujemy następujące sprawozdanie : 

Na początku posiedzenia Koła poselskiego pols. 
15 grudnia, p. Hausner, przewodniczacy ko- 
misyi Koła, do której przekazano wnioski p. p. 
Hompescha i Chrzanowskiego do roztrząśnięcia, 
zdał sprawę z dotychczasowego rezultatu obrad 
tej komisyi, a przewodniczący Jaworski za- 
wiadomił o porozumieniach się w tej sprawie, 
toczących się z rządem. 

Koło na wniosek p. Hausnera uchwaliło wów- 
czas dopiero ogłosić tok i rezultat rokowań ista- 
rań w tej sprawie, gdy takowe ukończone zo- 
staną. 

Nadto przewodniczacy, p. Jaworski zdał 
Kołu sprawę z dalszych siarań swoich z polecenia 
Koła czynionych w skutek przyjętych przez Ko- 
ło wniosków p. p. Żuka Skarzewskiego 
iChrzanowskiego, o dostarczenie w okoli- 
cach dotkniętych niedostatkiem paszy dla bydła, 
właścicielom bydła, soli za darmo lub za pół ce- 
ny, -oraz solanki. Minister skarbu wprawdzie nie 
może — z powodu ugody z Węgrami w spra- 
wach wspólnych — polecić sprzedaży soli za pół 
ceny, ale zamierza wydać polecenie, iżby roz- 
dać za darmo włościcielom bydła w okolicach do- 


Warszawa, dnią 14/12. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
5°% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 


40], Listy likwidacyjne za rubli 100] — 88 25 
50/, Listy zast. Warszawy IEm., n»n 100] — 98 50 
5% hd n LJ I Em. n n 100 

bfo a» n „ MEm., „ 100] — 

OB mo « „n IWE, „ 1007 — 93 75 


Wiedeń, dnia 14/12. 
Obligi długu państwa 
(bez bieżącego kuponu.) 
50/, Renta austr, papier. za złr. 100; 86 10) 86 30 


za 100]132 30/13% 90 
za 100/139 —|139 59 
za 100]142 50144 50 
za 100/173 —|173 50 
za 1001173 —)173 50 


n n 
° Losy z r. 1854 na 250 złr. 
„ 2r. 1860 na 500 złr. 
» Zr. 1860 na 100 złr. 
„ 2r.1864 bez °/, całe 
n Zr. 1864 bez °/, pół 


Obligacye korony węgierskiej. 
4'|, Renta złota . za złr. 100] 99 951100 15 


5, Renta papierowa . . za złr. 100] 98 30] 98 50 
5%, Obl.k. Ostb. z 1876 wzł. . 11i —jt12 — 
Pożyczka prem. wog. po 100 zł. t00j138 50]139 — 

100]138 60[139 — 


Pożyczka prem. węg. me 50zł. , 
hei 


4*[, Losy Cisańskie (Theiss-Reg.) „ 100]127 501128 
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„członkom komisyi budżetowej. Zarazem przyję- 
ito Koło dodatek p. Jaworskiego, iżby upo- 
„ważnić polskich członków komisyi budżetowej 


¡do cbu petycyj, jakie za stósowne uznają. 

| Wreszcie w imieniu komisyi Koła, wyznaczo- 
nej do rozstrzygnięcia ustawy o Środkach prza- 
;ciw zerazie bydła i trzody, oraz do roztrząśnię- 
icia rozporządzeń ministeryalnych, wydanych w 
celu wykonywania tej ustawy, zabrał głos p. 
(zecz, jako referent tej komisyi i przedstawił 


wiele czasu upłynie, zanim komisya izbowa zre- 
widuje ustawę co do zarazy bydła i trzody i 
przedłoży wnioski o jej zmianie; komisya Koła 
proponuje, aby wziąć inieyatywę w żądaniu 
zmiany rozporządzeń ministeryalnych przeprowa- 
dzających w nieodpowiedni sposób tę ustawę ; po- 
czem, przedłożył obszernie umotywowany pro- 
jekt rezoluegi, którąby wniosła delegacya polska 
lw Izbie wraz zwnioskami o zmianie tych roz- 
porządzeń. 

Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali głos: 
pp. Rutowski, Jaworski Chrzanowski 
Kozłowski,Lewakowski, August Ozar 
toryski i Ozecz, Koło uchwaliło na wniosek 
p. Jaworskiego, iż w tej chwili Koło nie 
wniesie proponowanego wniosku, leez wprzód 
wniosek ten ma być litografowany i członkom 
Koła rozdany. 

P. Zuk-Skarzewski zapytał się, czyli we- 
dług statutu Koła ezłonkom jego wolno jest bez 
upoważnienia Koła wnosić do Izby w imieniu 
mniejszości komisyi jej wotum? Przewodniczący 
wykazał, że do wniesienia wszelkiego wniosku do 
Izby potrzeba upoważnienia Koła. 

Zaś p Chrzanowski przedstawił, iż po- 
ałowie polscy, będący csłonkami jakiej komisyi 
izbowej, jeżeli są nagłe zaskoczeni potrzebą wnie- 
sienia wniosku mniejszości, mogą w razie na- 
głości zastrzedz sobie to prawo zapowiadając ten 
wniosek w komisyi, a wnieść go dopiero po o- 
trzymaniu upoważnienia Koła, lub nie wnosić, 
jeżli upoważnienia nie otrzymają. P. Žu k-S ka- 
rzewski oświadczył, że niektórzy polscy człon- 
kowie komisyi sgądowo-karnej zapowiedzieli już 
wniosek mniejszości. Poczem Koło uchwaliło, iż 
po zbadaniu tej sprawy przez komisyę parlamen- 
tarną Koła na jutrzejszam posiedzeniu Koła na 
wniosek tej komisyi, poweżmie odnośną uchwałę. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


Gorlice, 17 grudnia. Przy wyborze do Rady 
powiatowej gorliekiej z grupy najwyżej opodatko: 
wanych z kategoryi handlu i przemysłu zostali 
wybrani jednogłośnie Władysław Dębowski ze 
Siar i Juliusz Schónborn z Libuszy. 

Wiedeń, 17 grudnia. (Z Rady państwa). Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej odpowie- 
dział hr. Taaffe na znaną interpelacyę Ple- 
nera w sprawie uchwał sejmu czeskiego. 

Hr. Taffe wyszedł z założenia, że sejm cze- 
ski uchwalił przejście do porządku dziennego 
nad wnioskiem Młodoczechów o wysłanie adresu 
do tronu, zostawiając rządowi wolność w wybo- 
rze stosownej chwili do zaspokojenia życzeń Cze- 
chów co do koronacyi i prawa państwowego. 
Wobec tego rząd nie widział powodu, dlaczego- 
by w tych sprawach miał zaznaczyć teraz swoja 
stanowisko. 

Pomimo tego rząd oświadcza, iż podziela za- 
patrywanie sejmu czeskiego, że obecna chwi- 
la nie jest właściwą do zmiany kon- 


50/, Obl. ind. Galicyi za 100 m.k4104 —]105 — 
50, Obl. ind. Bukow. za 100 m.k.|104 50j105 50) 
597, Obl. ind. Siedm. za 100 m.k 4104 501105 10 
47, Obl. ind. Węgier za 100 złr. | 88 —]| 88 50 


Liaty zastawne. 


A'a? Boden-Oradit allgem. öst, 
39/, Boden-Oredit allg. öst. z pr. 


59, Banku hip. gal. z 109, pr. za złr. 108 —]108 50 
5%, Banku hip. gal. 40-letnie za złr. ) — 
5°, Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 40j101 50 
40), Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 93 60] 94 — 


97 50. 98 35 


101 251101 75 
99 80|100 20 


4'/47/, Bank krajowy galicyjski 
50/, Bank kraj. obl. komunalne 
Aa’ Banku austro-węgiersk. 
40j, Banku austro-węgierskiego za złr. 
40, Banko hip. węg. z promig za złr. 


1 
1 
1 
| 
1 
1 
dla? Gal. Tow. kred. ziem, okr. 53 złr. i 
1 
1 
1 
1 


L osy 
Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a. 8 = 8 50 
Kredytowe ausir. . . na 100 złr. w. a.j185 25186 25 
Gary AE a 40 złr. m.k| 59 —| 60 — 
40j, Tow. żegl. Dun. na 100 złr. w. a.|127 —-|128 — 
Krakowskie . . . . na 20 zir. w, aj 25 25] 26 — 
Ofner (miasta Budy) . na 4% złr. w. a.| 61 —| 68 — 
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr, w. «| 19 40] 19 90 
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr, w. aj 12 10] 12 40 
Rudolfa . . . . . . na 10 złr. w. aj 20 75) 21 50 
Stanisławowakie . . . na 30 ałr. w. al 33 —| 37 — 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, 10] y 
walory , eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiasznie, pod najkorzystaiejszemi waruakam i 


bów zerwanie ugody o monopol solny, i zazna- 
|eza, że Serbia zdaje się nie wiele szanować cu- 
(dzą własność, lecz nauczy się dotrzymywać kon- 


Henryk do przedsięwzięcia następnie takich kroków co trakty, jeżeli jej koleje wyłączone będą s po- 


wszechnego związku i jej działalność handlowa 
zostanie ubezwładnioną. 

Peszt, 17 gruania. W węgierskich Gutmanow- 
skich kopalniach węgla w okręgu Orawica wy- 
buchła powszechna zmowa robotników. Ponieważ 
właściciele donieśli, że należy obawiać się zama- 
chów dynamitowych, przedsięwzięto liczne rewi- 
zye, jednakże nie znaleziono nie podejrzanego. 

Berlin, 17 grudnia. W wesifalskich kopalniach 
węgla, pomiędzy robotnikami  świątkującymi 
panuje chwilowy spokój. Natomiast w reńskich 
prowincyach wybuchło powszechne bezrobocie 
między górnikami w kopalniach węgla, ponieważ 
starszy prezydent haron Berlepsch nie chciał 
przyjąć deputacyi robotników źądających gwaran- 
cyi dotrzymania umówionych warunków. Cesarz 
telegraficznie prlecił, aby deputacyę przyjęto. 

Kolonia, 17 grudnia. Według informacyi Köln. 
Ztg., stan zdrowia Kmina-paszy znacznie się 
polepszył. Cesarz Wilhelm odznaczył Emina wy- 
sokim orderem. 

Paryż, 17 grudnia. Izba deputowanych unie- 
ważniła wybór bulanżysty Merryego i bulan- 
żysty Naqueta. 

Belgrad, 17 grudnia. Półurzędowa Correspon- 
dance Bulcanique, nieprzyjaszna Austryi, prze- 
stała wychodzić. 


nn u 


Harsa telegra iezne. 
Tea gizezstdntite wiodonsaki m4 


Kurs á wa 
. : ausir 

dnia 17 grudnia 1889 RET 
Zjednoczony dług w papierach 85 j 90 
Zjednoczony diug w srebrze 86, 35 
Austryacka renta złota . - + -1071 95 
5? Bustryaeka rania (marcowa) . 100; 80 
Bzcge banku austro-węgierskiego 917) — 
Akeye kredytowe pa 316 | 25 
Londyn : o Lglkć w. 117 | 55 
SKODA. Ba FO aś — | A 
80-to frznkówki za sztukę . . . .| 9.35 
Dukaty austrysekie . . . . „ „| 5/61 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 67) 80 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopińskń. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
syi. która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nle przyjmuje 


Dom bankowy 


Alberta Mendelsburga 


wy Erakowie 
dostarcza 


nowych arkuszów kuponowych 


dla 5'/, listów zastawnych Towa- 
rzystwa Kredytowego Ziemskiego Kró- 
lestwa Polskiego Seryi I i II. 
3007 1-2 


płacą Į żądają] 


PEM Akoye baskowe. 
6-— jAnglobank . . . . . na 200 słr. 
5 — |Bankyerein Wiener . nA 100 złr. 


13: —|Kredyt. dla handlu i przem. na 160 złr. 
18—|Kraditbank węg. allgem. na 200 złr. 
$1-—|Galis. Bank hipoteczny 
30—|Laenderbank . . . . 
39:80]M.ustro-węgierski . 
12-—|Unioobank . ś 


Akcye kolejowa. 
16:87) Żegluga na Dunaju . 
117:25]Ferdynanda Półnoen. . 
T'35]Karola Ludwika . . . 
T:944Koszycko-Bogumińskie . 
13:40fLiwowsko-Czerniow. . 
37 fr.|Staatseiseubahn . . 
1 fr.|Lombardy (Südbahn) 


Waluty. 
Dukaty pełne ważne 0 
20-to Frankówki . 

20-to Markówki . . . . . . 
Pół-Imperyały ros. pełne ważne za 
Funty szteelingi AF Lodi 
Bankuoty włoskie . , 
Ruble papierowe . 
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losy, monety, oraz inne 


Laukawo zlecenia z prowiasyi załaćwia się odwrotną pocztą. 
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Śrirów, 18 Grudnia 1889. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 201. 5 


Nowości muzyczne. 


Nakładem księgarni, składu i wypoży- 
czalni nut muzycznych, oraz ekspedycyl 
pism peryodycznych 


8. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
wyszły 2882 5 5 

Niewiadomski Stanisław. Dwie pieśni na głos 
z stowarzyszeniem fortepianu, Nr. 1 „Bia- 
łe róże, senne róże”, Nr. 2 „Poleciały 

ieśni moje“. Słowa Maryi Konopnickiej. 
ena 80 centów. 

Noskowski Zygmunt. Szkice węglem. Nowella 
muzyczna w formie uwertury, ułatwiony 
nkład na fortepian. Cena 1 złr. 50 ot. 

Richling ena Polonez na fortepian. Cena 
40 centów. 

Herz Michał. Pieśni nasze, słowa Alkara. Cena 
40 centów. 


Szozerhiński Alfons. Quatre Chansons sans pa- | 7 


roles, ponr piano. Cena 1 złr. 


a EN 
Na Gwiazdkę! 


2976 zakupiłem w partyi 


500 kompletnych sukien 


z ubraniem pluszowem 


w pudełkach ı sprzedaję tekowe po 
3 zir. 30 cnt. 


Dawid Buchner. 
Kraków, na Stradomiu. 


_Rozsyike Win 
w gąsiorkach bardzo praktycznie 
` oplatanych, 4 litry czyli 5 bnte- 
lek zawierających, do każdej āta- 
eyi pocztowej wysyła 


% wraz z oplata pocztową 


SKŁAD WINA 
JANA BAUMANA 


~ 26291250 w Bochni 
Ugsiorsk waj ago Nr. I. . złr. 2:50 


n > Nr. IL. * „07240 
Nr. IL . „ 3— 

samorodnego c dw GA „ 386 

5 sslachet. Nr. I. 3:85 

= r. IL 4:50 


14 

maślacza |. pntowego 
meńlmoza II. putowego 
maślacza llI. putowego 
Tokajskiego Ausbruch V. put. 
Erlauera czerwonego . . 
Erlanera czerwon. starszego 
wina biskup., korzen. wzmac. 
Mailbegera austryac. białego 
Gnmpordskirch. austr. b. 1872 
Vóuslera Ausstich czerwony 

" m biały 


Dla zdrowych i i chorych 


Profesora Pagliano 
PROSZEK. 


Od 50 lat wszechstronnie znany radykalny 
środek (dla dzieci i dorosłych) do gruntownego 
wyczyszczenia i odświeżenia krwi, wielokrotnie 
wypróbow. w chorobach wewnętrznych organów. 

wyłącznie i jedynie prawdziwy do nabycia 
przez główny skład dia eg aiw 
gier i Niemiec u 


Cari Zwetler 
Wien, VIl.. Schottenfeldgas., 20, I Stock. 


Cena pndełka wras z sposobem użycia L złr. 
80 et. Przesyłka za zaliezką albo za poprze- 
dnią nadsyłką kwoty franco, przez oo oszczędza 
się około 30 centów. 2768 13 0 
Ostrzega ja się przed nabywaniem naśladownietw. przed nabywaniem naśladownietw. 


> OOOGGOOOSEOGCGO 


Ważne dla Dam! 


Z powodu spóźuionego sezonu i wiel- 
kiero zapasu sprzedaję 


kapelusze damskie 


oraz przybory do tychże anacznie niżej ) 
"g|[E 


ENNIO EJEJCJEJ 2. 
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cen fabrycznych. 
Zamówienia na prowincyę Wo 
się odwrotną pocztą. 


Wielki wybór jaettii 
Leonora Weisslitz 
Kraków, ulica Floryańska, L. 13. 


OO©CQ©OOOOOCOCOCO"*"OC© 
Handel wywozowy 


DZICZYZNY 


pod firmą 


L. KNORECK 


w Krakowie 


zakupuje każdą ilość łownej zwierzyny tak w 
kraju jakoteż w Królestwie Polskiem, 
płacąc gotówką po cenach jak najwyż- 
szych „ sprzedaje zaś w częściach, jakoteż w 
całości po cemach targowych w swej 
realności za Wisłą. 

W piwnicach hotelu Earopejskiego 
posiada pow, ższy handel znaczny zapas najszia- 
chetniejszych 


jabłek krajowych 


jako to : Sztetyny czerwone, białe i zielone, Re- 
nety i Meszanckie, które sprzedaje od 4 do 
9 centów za fant w nowym domu w ol 
Wgo Łapińskiego, 

Rozsyła na zamówienia pocztą lub koleją nie 
liczą: opakowania. 2911 5 

Adres handlu tak na listy jakoteż telegramy: 
K noreck, Kraków. 
m) 


Dra Schwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY 


leczy za poręczeniem w nrzeciągu 4 ty 
godni wszelkie następstwa masturbacji, 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpo- 
tzynające się choroby nerwów i krzyżów, 
Wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
Szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 
złr. w. a. wraz Z opisem użycia i kores- 
pondencją albo wprost przez 

Dra Sehwaigera w Wiedniu, 
Vili., Laudong, 29. 2453 22 25 


OQO 


KUTRZEBA & MURCZYNSKI 


Handel papiera, skład obić i introligatornia 
W Krakowie 


polecają rozmaite gatunki papierów, przyborów szkolnych i kancelaryjnych 
Papier listowy ozdobny i gładki i oryginalny francuski i angielski w kasetach i paczkach. 
Papier rysunkowy w rolach biały i tonowy na metry. 
Pióra, olówki, krćdki, bloki, teczki i pamiętniki. 
Wzory rysunkowe angielskie i francuskie, 
U7ielki wybór albumów na fotografie. 
Regestra gospodarcze i księgi handlowe 
oraz wykonywamy ozdobne adresy, dypłomy, albumy i teczki. 
Bilety wizytowe litografowane i drukowane. < 1425 18 0 


k ELSEN 6223 4 FR. 0 E Gw 


IGNACY RAJAL W KRAKOWIE 


poleca 
na podarki i upominki gwiazdkowe 
) NOWOSCI 
4 w wielkim wyborzs oryginalne towary tureckie, perskie, ja- 
ud pońskie, chińskie do dekorowania salonów. 
ž ; Dywany, sumaki, modlitewniki, terweny, buchary, 
(| makaty. portiery, meble i kasetki ozdobne, kosze do 


papieru, przybory do pisania i palenia tytoniu, zastawy 
porcelanowe, wachiarze i t. p. 


Na pierwszam piętrze urządzoną została 
GWIAŻDKOWA WYSTAWA Í 
tych przedmiotów. 
ai Kraków, Rynek dw , linia A—B, L. 41. Kr 


„APO Ji ti lx = 


Die „Politik“ ist das massgeb nste Organ der böhmischen Nationalpartei 
und der autonomistischen Partei in Osterreich und gehórt zu den gelesensten 
deutschen Journalen in all-n slavischen Ländern inerhatb und ausserhalb Öster- 


reichs. Seit ihrem 27 jährigen B-staade behauptet die „Politik“ einen der aller- 
ersten Plätze unter den österreichischen Journalen und zeichnet sich durch rei- 
chen Inhalt in allen Ribriken aus. 

Die „Politik“ erscheint täglich zweimal, Früh und Nachmittags, mit Aus- 
nahme der Sonn- und Feiertage, an welchen nur ein Morg.nblatt , dann des 
Montags, an welchem nur ein Mittagsblatt ausgegeben wird. 

Abonnements-Bedingungen : 
für das Inland: Mit täglich einmaliger Postversendung : Monatlich fl. 1.90, vier. 
teljährig fi. 5.70; mit separater Versendung des Abendblattes: Mo- 
natlich fl. 2.20, vierteljahrig fi. 6.60; 
für das Ausland: Mt täzlieh einmaliger Postversendung : für Deutschland und 
Serbien monatlich fi. 2.20, viertelj. 6.60, für alle übrigen Staaten von 
Europa und Nordamerika: monatlich fi. 250, vierteljährig fl. 7.50 

Da die „Politik* eine grosse Auflage besitzt, sie ist besonders stark verbreitet 
in den Kreisen des Adels- und des wohlhabenden Bürgerthums und hat auch 
ausserhalb Osterreichs einen sehr bedeutenden Leserkreis, so ist dieselbe 

zur Insertion 
bestens zu empfehlen. 

Probenummern und Kostenvoranschłage werden auf Verlangen gratis und 
franco zugeschickt. 

Administration der „Politik“ 


2617 2 3 Prag, Wenzelsplatz, Nro 5. 


oOGELŁEOSZENIE. 
„Mamy zaszczyt niniejszem zawiadomić, iż nasza 


(DLEWARNIA ZELAZA i METALI w PODGÓRZD 


już puszczoną została w ruch. 

Wykonywamy wszystkie odlewy w zakres handlowy, 
budowlany i maszynowy wchodzące i możemy wskutek 
Tacyonalnego i postępowego urządzenia takowe w jak najkrót- 
szym czasie i po najniższych cenach uskuteczniać. 

Wszelkie zamówienia upraszamy nadsyłać do naszego 
biura pod adresem : 2748 7 17 


Bracia Kamsler 


ulica św. Gertrudy, L. 19, w Krakowie. 


aa aiz ea 


(FRRYNEOK gl., linia A-B, L. 41, fi 


$) mającym podarkiem noworoeznym, który ojciec 
| | synowi lnb córce na pamiątkę zrobić może, są 
Yy | bardzo ładne skrzypoe do nauki w 

b| kiem i smyczkiem tylko za 5 złr., albo wyborne 


) |części składowe, struny, smyczki, włó- 
.|sie do smyczków itp. "da za ka- 
p |żdy instrument dije producent 


Doroczna wysprzedaz 


Brązów w wielkim wyborze od 15 centów do kilkudziesięciu złr. za sztukę. 
Wyrobów ze skóry i pluszu wszelkiego rodzaju i w najnowszym guście 
Wyrobów japońskich z porcelany i brązu. 

Biżuteryj najmodniejszych. 

Wyrobów platerowanych srebrem. 


rozpoczęła się z dniem 1 grudnia 
w MAGAZYNIE 


F. SZU E LEWY I C Z A 
Rynek główny, Linia A—B. 2876 14 15 


NOWOSC! 
Dla hodowców bydła, koni, owiec i trzody, dla właścicieli gorzelń tuczą 
cych woły, ogółem dla każdego gospodarstwa wiejskiego jest 
bardzo ważnym środkiem leczniczym dla zwierząt 
BROCEMADM.A. 


Muzyka! M Muzyka! Muzyka! 


Bardzo pięknym, pożądanym i zawsze wartość 


WrAZ Z pudeł- 


skrzypce konoertowe z zamykane drewnianem 
pudełkiem i smyczkiem za 12, 20i 30 złr. — 


| Gitara za 3 złr. 20 ot., 5i 12 złr. Dobra Gytra „KKKESOLIW-BALSA VH* 


za % 10i 15 złr, zaś najlepsza palisandrowa | 
koncertowa z 34 lub 36 strunami, wraz z pu- 
dałkiem 24, 30 do 50 złr. | 


tóry leczy każdą ranę, wstrzymuje ropienie i uskutecznia nader szybką kuracyę. 


DLA KONSERWOWANIA KOPYT 


nie ma również środka tak doskonałego jak 


sk resolin-Bals anms“. 


2893 3 3 1 Anii puszka zawierająca 100 gramów . . . 45 ct. 
Christo£ Blasi |l oryginalna puszka zawierająca 500 gramów 1 zir. 10 ct. 


in Schönbach (Böhmen). Zamówienia uskutecznia: Główny reprezentant dla Galieyi p. Hieronim 


u u Weiss w Krakowie, ul. Mikołajska, 4. Do nabycia w Krakowie w aptekach 
Stan osłabienia 


Oprócz tego dostarczam wszelkie inne egzy- 
stujące instrumenta muzyczne, tychże 


pp. Wiktora Redyka, Mały Rynek, i Konst. Wiszniewskiego , ulica Floryańska, 
u st rszych i młodszych osób leczągtrwa- 


2855 11 30 
le sławne w świecie preparata od- 
żyweze nadlekarza sztabowego Dra 
Müllera. Preparaty te odmła- 
dzają uśpione siły ciała napo- 
wrót. Szczególniej jako środek wzma- 
enisjący osłabienie męskie wypróbowany! 
Cena złr. 3.10, pocztą o 25 ct. więcej. 
Główne źródło do sprowadzania 
St. Georgs-Apotheke, Wien, 
V., Wimmergasse, Nr. 33, dokąd 
wszelkie zlecenia adresować należy. 
Skład w Krakowie w aptece E. 
Stoekmara. 2231 17 18 


MAGAZYN F BRONO KAHN 
(W. E. Angelus) 

poleca 2828 3 0 
wszelkiego rodzaju wlóczki do haf- 
tu i szydełkowych robót, wełny na 
pończochy — przybory toiletowe, 
perfumerye, Bawelny, Przybory 

krawieckie. 


Szaurówki od 1 zir. GO e. 


(ERATY 


wszelkiego rodzaju. 
Ceny fabryczne. 

W. Krzysztofowicz 

Ee Linia A-B, 37. 2644 14 0 


jak również w drogueryi p. Jakóba Wiśniewskiego, na Stradomiu. 


COENE _ RARE" NE ONZE ZR | 
Świeżo nadeszły transport 
jabłek tyrolskich, styryjskich i owoców południowych 


zarazem poleca towary korzenne, delikatesy, rozmaite kompoty, 
konserwy, Cognac francuski, ruim, wina vóslauskie, badeńskie i wę 


gierskie, piwo i bok w butelkach, 


piękne włoskie kalafiory, kasze 


tamy. W sezonie można dostać rozmaitą dziezyznę. 
Wszystkie te towary w najlepszych gatunkach po umiarkowanych cenach. 
Przesyłki 5-kilowe wysyła się odwrotną pocztą niezwłocznie. 
Z szacnnkiem 


F. Eisenberger dawniej B. Vaternacht 


2766 9 12 


ulica Filoryańska, L. 9, w Krakowie. 


Taane WAĆ” 


BOWLIERE KIBOTs.0% wysprzedaż 


COGNAC 
W restauracyi Willi Madagaskar 


> (i w Hotelu Centralnym w Krakowie 


sprzedaję i wysyłam na prowincyę za pobraniem 


PRAWDZIWEGO STAREGO KONIAKU 


butelkę (3/,. Lira) po B- złr. 25 et. Dle od 

biorców w miejscu po 2 złr. 4l ct. jaż z 

opłatą akcyzywą. Koniak tej firmy bywa cho- 

rym przez pierwsze powagi lekarskie jako zdro- 
wotny polecany. 


Wina Tokajsko-Hegyelajskie 
czysto naturalne , butelka po 50, 7 
centów i 1 złr. 

Koniaku mniej od dwóch , wina od czterech 
butelek nie wysyła się 2382 24 28 

Adres: K. zgi Kraków. 


RAKOWSKI 


KALENDARZ KARTKOWY 


codzienny na rok 1890 
nakładem 3751 11 18 


M. Żenczykowskiego, introligatora, 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach i 
handlach materyałów piśniennych. 

ena egzemplarza 60 centów. 
| Skład główny u | nakładcy ul. Sławkowska, L. 22. 


amam EESMEBIEES|GEFIEGO|GEF a GERI EEE 


WVVyrabiane od roku 1882, 


anaE 


odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej 


we Lwowie w roku 1558, 


zaszczycone odszczególniającemi świadectwami'i polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak: 
Dra O. von Brauna. prof. Spaetha, prof. Dra Draschego, Dr: Lorinzera z Wiednia, 
Dra Biesiadeckiego, Dra Jandę, Dra Opolskiego, Dra Weigla, Dra Widmana, Dra Ed. *awickiego, Dra Ziembiekiego ze Lwowa, 
Prot. Dra Korczyńskiego i prof. Dra Jakubowskiego z IKrakowa, 
C. k. radey sanitarnego prymaryusza Dra Wolana, Dra Strzeleckiego, Dra Stockloewa w Czerniowcach i w. i. 


WINA LECZNICZE 


aptekarza Karola Mikolascha we Lwowie 


w;ćwierć-litrowych flaszkach z kieliszkiem, jak: 


Wino chinowe złr. 1:50, Wino chinowo - zelaziste zir, 150, Wino rzewieniowe (rumbarbarowe) zir, 1'50, 
Wino pepsynowe złr. 1'50, Wino peptonowe zit, 1:50, Wino Gondurango złr. 150. 


Główny skład na Galicyę w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie. 


We Lwowie i na prowincyi we wszystkich renomowanych aptekach. 


Skład główny w Krakowie u pp. aptekarzy F. Gralewskiego i K. Wiszniewskiego. 
W Wiednia dia Austryi, Węgier i państw ościennych u p. W. Maagera, Ill., Heumarkt. 3. 


Wystrzegać się naśladownictw i podrabiań, bacząc na markę ochronną i własnoręczny 
podpis, do każdej flaszki dołączony. 2646 7 52 


ZEMOFGRIEGEGFEWEGOGENCEHEERJCEHEENEGAGEGE 


EFEIGE 


a 


Leona Rosnera. 


LOUVRE 


Mulriennice, Nr. 16, 


Wiolka sezonowa 
kapeluszy paryskich 


za połowę ceny fabrycznej 50°% 
taniej cen zwykłych. 


Na Gwiazdkę i karnawał! 


„| Wachiarze, Gorsety, Ubrania ba- 
lowe i wieczorowe. pióra, kwiaty, 
egretty, parasole, parasolki, per- 
fumy francuskie i angielskie, woda 
kolońska, woda ateńska, pudry. 


Suknie pasowano où 4 HE 50 ct 


Ceny niskie. 283945 
Na prowincyę wysyłka odwrotną poczta. 


PIVO 
JAROSZOWSKIE 


butelkowe 2652 19 0 


najlepszy napój stołowy, 
na wszystkich wystawach odznaczone. 
ll butelek tylko 1 slr. 
Odstnwa de domu bezplatna. 
Sprzedaż przy ul. św. Jana, 9, 
w podworcu. 


Tylko 80 centów 
kosztuje pudełko 2927 6 0 


Masy woskowej 


wystarczające na zapuszczenie podłogi 
obszernego pokoju. 
Nabyć można w 4 kolorach w handlu 
W. KArzysztośowicza w Krako- 
wie, Rynek, linia A—B, L. 37. 


Puder Antiseptyczny 


przepisu Prof. Dra Hebry 
dla niemowląt i dzieci starszych, 


jest jedynym środkiem przeciw orarciośm, rankom 


powierzchnim, wypryskom i t. p. chorobom. 
Cena paczki 40 et. 
Do nabycia w aptece „pod złotą głową" 


2781 12 0 


Ządaj Pan tylko ; 
Gossler'a prawdziwego 


ALTVATER 


Likiera Ziolowego. 


Do nabycia we wszystki:h lep- - 


szych handlach, restauracyach, ka- 
wiarniach i cukierniach Krakowa 

Jedyny wyrób u 
Siegfried Gessle 


Nigerndorf (Szląsk austi 7 


2913 6 2 


6 Nr. 291. 


PO NĄ 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 18 Grudnia 1889 


Podziękowanie. 


Wiełebnemu Duchowieństwu — 
Szanownym Kolegom, Sąsiadom, 
Przyjaciołom i wszystkim, którzy 
raczyli wziąć udział w oddaniu osta- 
tniej przysługi przy odprowadzeniu 
zwłok mojej najdroższej Ś. p. żony 
na miejsce wiecznego spoczynku, 
składam niniejszem moje najgoręt- 
szę podziękowanie. 8003 1 

Jan Łapiński. 


idziałam nędzę kobiety Joanny 
Labędź, mieszkającej przy ulicy 
Krowoderskiej, L. 5, za wałem, 
niemającej żadnych funduszów, a 
obarczonej & dzieci, z których dwoje 
chorych i dlatego z całą sumiennością 
mogę ją litości Szanownej Publiczność: 
celem wsparcia polecić. 3001 1 
Antonina Wiśniewska. 


Poszukuję od 4 stycznia 1890 roku 
u poważniejszej rodziny 


stancji wraz z dobrym stołem. 


Łaskawe oferty do Kkspedycyi „N. Refo: :my 
pod adr. Tanio, 3000. 3000 1 3 


Zarządoa dóbr 


Ni miec, zamierza zmienić posadę, którą od lat 
kilku piastuje. Zaręczy podwyższenie dochodów 
i może złożyć kaucyę 3005 1 3 

Zgłoszenia do Administracyi „N. Reformy*. 


Fortepian, czarny, PO+O:CO:CRO GHFO+CE© 


o siedmiu oktawach, systemu Bliitnera, jest do 
aprzedamik u atroleiela Raab a, 


Kasyerka 


w średnim wieku. miłej powierzehowno- 
ści, z kaucyą od 300 do 500 złr.. d 
samoistnego prowadsenia interesu, znaj- 
dzie umieszczenie od 15 styeznia. 
Zgłoszenia do Centralnego Biura Jana 
Litwiaskiego w Krakowie. 3006 1 3 


Ważne ! Potrzebny znraz 3008 1 3 
Commissioner 


miejscowy, odpowiedziainy, dla interesu powa- 
żnego patentowanego . dającege przyzwoity za- 
robek. Bliższa wiadomość : mi. Szpitalna, L. 9, 
u iażyniera do il rano i od 2—3 popołudniu. 


Salon, 2 pokoje, kuchnia 
i spiżarnia, na I piętrze, L. 31, ulica 
św. Marka, każdego czasa do wynajęcia 

Wiadomość u stróża. 3008 1 3 


mrozie E (zda piwa r. gii 1 nk 


3009 1 3 


si 
G 
a 


- na składzie u 
K. RZĄCY i CHMURSKIEGO 


puma SZAMPAŃSKIE | 


Założony w r. 1855 


HOTEL NARODOWY 


w Żywo 

pray ulicy Bielańskiej, L. 401, 
w pobliżu dwerca kolejowego, 

poleca, przy A Ly 1 umiarkowanych 


Pokoje od 60 ct io zb. dziennie 2 pościelą, 
cz tego poleca znaną dobrą knchuię, skład 
doborowych win, balową, dwa bilardy, pia- 
nino, ogród, kręgi ę stmową i trafikę. 
nia parowa znajdaje się w pobliżu hotelu. 
Własny omnibus kursuje od i do każdego 
pociągu. 2989 2 15 
Obszerny zajazd i remizy na usługi. 
O liczne względy uprasza właścieiel 


Franciszek Kotlarski. 


ANDRZEJ BERNACKI 
MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH 


w Krakowie 
wL Mawr owaka, IL. 2, 


vkrzymuje ciągle zapas 


GOTOWYCH UBIORÓW 
na każdą porę roku. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki i 
takowe podług najświeższych 
żmrnali w najkrótszym czasie 


uskutecznia. 
Wypeżycza kontasze, karazye | fraki 


aa zuaóy I de fotografii. 2877 B 13 


Nauczycielka tańców 


A udziela lekcyj w mieszkaniu wła- | 
>, enem, jakoteż po pensyonatach i do- | 
4 mach 


prywatnych. 

- pisywać się i biletów nabyć można od go- 
iy 1 do li sd $ do 6 popoindniu przy 
Gy Sraazniej, L. 50, I piętre 2756 9 16 
_ tarolfna z Szygowskich Witkay. 


».owńhia w Cichawie 


poczta Niepołomice, poleca 


ób limbarski w cegiełkach i na sposób 
sk m większych i mniejszych ilościach, 
kach D.kilowych pe bardzo 
gc oęaci cenie. 29145 10 


"ny z dobroci ser|: 


Waclaw Glowacki 
jubiler i złotnik 


w Rynku głównym, róg ulicy Brackiej, | 


utrzymujący przeszło lat 20 pracownię i handel 


Towarów srebrnych, złotych i jubilerskich, 


poleca skład swój świeżo zaopatrzony 
w wyroby złote i srebra stołowe, c. k. próbą opatrzene , kielichy 
kościelne z pateng, srebrne, w ogniu złocone, różne Vota, 
Medale, Medaliki złote : srebrne. 


Utrzymuje na składzie także wyroby Christophia z chińskiego srebra i z fabryki Behrndorfera. 


Wszelkich zamówień i reparacyj podejmuje się i takowe jak najspieszniej 
wykonywa. 2996 1 8 


Prosze 


jeżeli Pan potrzebuje prawdziwie 
eleganckiej i mocnej 


BIELIZNY MESKIEJ 


i angielskich 


Mir towarów modnych 


to każ Pan sobie nadesłać bogato. 
illustrowany cennik firmy 


) Wien, I., Babenbergerstrasse, Nr. 1. 
Filia: l., Schottengasse, 6. 2985 4 26 


kJ 


J. RIPPERA 


Ww Eraxkowie, ul. św. Jana, 5, 


A poleca Szan. Publicznośei zawsze na składzie utrzymywane piwa w tutel- $4 
kach i beczkach, a mianowicie: K 


i Piwo okocinskie MAr, Bok okocimski. 


Piwtołomnikc. W al 
Piwo karwińskie marc. Ri 


ODOOODODOODOOO | 


$ | pri 
Piwo pizaeńskiewysiała 


4 Powyższe gatunki piwa 
utrzymuję na składzie w ff 
beczkach */,, Ya, */, hek- 
tolitra, rów nież i w butel- M 
kach a i Y, litrowych. 


Dla większej wygody Wraca, t uviiezności zaprowadziłem fa. |È 
szki z zamknięciem hermetycznem porcelanowemi alka ($ 
bę na zastaw których zostawia się kaucyi 10 ct., na zwykłą batelkę |É 

k rkowaną 5 et., którą przy zwrocie butelek zwracam. 
0. Zamówienia z prowincyi wysyłam natychmiast w skrzyniach po 25 
sł 50 flaszek, lub w beczkach oryginalnych, a dostawę do domów lub kolei p, 
uskuteczn am bezpłatnie. . ' 

Polecając się przy nadchodzących świętach łaskawym względom Szan. 
YEL ręczę za dobroć gatunków i wystale piwa, I. 

$ rzet+lną usługę z poważaniem 


2979 5 0 J. Ripper. sb 
ZOOO OOOO 


B] Ulica Grodzka, L. 9, I piętro. 
BP" TELEGRAM. R _ | 


DO FILII 


Heilmanna Kohna i Synów z Wiednia 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9, I piętro, 


nadszedł wielki transport 


Ubiorów męskich i dziecinnych 


ma sezon jesiemny i zimowy. 
Ubrania mnrynnrkowe je- | Ubrania salen. | frakowe 


>. 


Pra 


Przy odbiorze przynajmniej 

10 butelek piwa SW eM 
| opuszczam na każdej bate ee kę 
l centa, przy innych gatunkach ) 
na 10 butelkach dodaje się je- 
denastą darmo. 


sienne i zimowe . od złr. 13—25 najnowszego fasonu od złr, 27—42 
Ubrania Żakietowe . . od złr. 25—32 | Paltety . od złr. 14—?8 
Angiiki z kamizelką kamg. od złr. 20—23 | Menżykowy miastowe . od złr. 14—22 
Haweloki, szlafroki, bundy do podróży, kurtki, kożuszki, futra miastowe po najtańszych cenach. 

Spodnie zimowe od 3 zir. do 11 złr. 


Wielki wybór UBRAŃ DZIECINNYCH od 3 lat po cenach fabrycznych. 


pe Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska frmy i numeru 
u, w którym magazyn w Krakowie się znajduje. 


gg miriaciy ANSZE: -u 
w Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzaa , L. 9, | piętro, w Tarnowie, w Przemyślu, 
we Lwowie, w Czerałowcach, w Biały "(Biela n), w Opawie, w Pilżnie. 
Z ezacunkiem Heilmanm Kohua i Synowie 
w Krakawie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro. 


Ulica caira L. 6 I piętre. 
"oad J ‘E "TI VAZ; OAK) VHA 


TULlloa Grodzka. L. > I pietro. 


a Zin fana lokalu. E 
MAGAZYN MOD 
MARYI PRAUSS? 


który przeniesionym został z dniem 1 października b. r. 
z ulicy Grodzkiej, L. 11, 


na ulicę św. Jana, L. 8, I=° piętro, j 

poleca 2501 20 20 8 

Skład materyj jedwabnych czarnych i kolorowych, Ś 
Pluszy-i Aksamitów Lyońskieh, 


Nowości na suknie i konfekcye damskie, 


wielki wybór 
sznurówek wiedeńskich i paryskich, koronek, wstążek, chusteczek baty- 
stowych , dżetów, _ pasmanteryj i wszelkich innych strojów damskich. . 


MAGAZYN 


JOZEFA RUDNICKIEGO 


w Krakowie, Rynek główny, hotel Drezdeński, 


Dobre rękawiczki zimowe 


podszyte para 3 "i 


Pończochy i 


poleca 


2 złr. 30 ct., 2 złr. 80 ct., 3 złr. i 8 złr. 50 ot. 


skarpetki wełniane. 


wełniane para 70 centów do 8 złr. 50 ot., stosownie de 
gatunku wełny; skórzane fianolą, pluszem lub futerkiem 


Kamizelki z rękawami z welny kamgarn. 
Szlafroki męskie Hymalaja. 
Oryginalną Jaegerowską bieliznę nia imgs (ceny podług cennika). 
Kalosze rosyjskie i bostońskie. 


OBFITY ZAPAS 


2975 5 14 


NF najnowszych krawatek. Tę 


Nowe arkusze kuponowe 


lo 5%, Listów zastawnych ziemskich Królestwa Hurtownia win w Koszycach 
polskiego Seri I 1 Il 


wyrabia 


2992 3 3 


August Raczyński 
Dom bankowo-komisowy i kantor wymiany 


w Krakowie, Rynek główny, L. 42, 


KALOSZE 


W wielkim wyborze. 
Bieliznę normalną sys emu Dr. G  Jaegera. 
KKaftamiki, kalesony i skarpetki wełniane. 
Kamizelki włóczkowe i kurtki szwedzkie do polowania. 
Ubrania jelonkowe przeciw reumatyzmowi. 

Rękawiczki wełniane angielskie w modnych k lorach 
Waleczki z waty oplatane, chroniące od przeciągów do drzwi i okien 
po barcizo przystępnych cenach 
poleca magazyn 


Braci Bilewyskich 


w Krakowie, Rynek główny, L. 4. 


NODODOODOOOCOOCK 


linia A— B. 


2623 15 20 


Najtańsza 
BI sprzedaż , zamiana 
i wynajęm 


PORTEPIANÓW 
JANA mattus KORDECKIEGO 
Kraków, ul, Grodzka, L. 32, I piętro. 


rPrzy odpowisdniej gwarancyi Zakład 


ĝ daje każdemu na raty. 2742 15 20 
rodzaju 2491 20 0 


ŻY. Ea 


p _ w Krakowie 


2 Rynek wa linia A-B, 


wyroby 
oZŻ3J HJDZS M 


sżozotiesiiieże. 


M ASS AGE. 
Dr MICHAŁ KAUFMANN 


leezy, jak dawniej , chereby stawów, mięśni 1 
narwów (nerwobóle, kureze, por ażenia, hysteryęą 
jako też atonią kiszek i otyłość za pomoc) 
mięsienia (Massage) według metody Mez- 
gera w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 de 4 popołudniu w 
domu ko: Kaczmarskiego przy ml. Grodz= 
kiej, L. 32. 2417 34 75 


Uczniowie 


znajdą umieszczenie i rodzicielską opiekę u pen- 

syonowanego, młodego jeszcze u zędnika, po- 

święcającego Bię wyłącznie dozorowi i kiero 
wnictwu uczni. 

Mieszkanie parterowe, suche, z osobnym po- 
dworcem, w blizkości dwóch giwnazyów. Na żą- 
danie osobny pokój. Konwersacya niemiecka 
Warunki przystępne. 2987 2 3 

Kraków, ulica Karmelicka, 34. 


OORÓREÓNERÓ RENEE 


"Na Gwiazdkę r, 


X Wyszło naszym nakładem i jest do na- A 
b, bycia we wszystkich księgarniach: S 
) JASELKA. Ñ 
D Książka do nstawienia na Beże Naro- 4 
p dzenie (ko z łatwością napowrót złożyć łą 
4 i na długie lata przechować można). p 
» Cena Ż zir. 20 ot. 2980 2 8 $ 
B KUKACZKA & LANG a 
N < księgarnia w Biały. — 


LETAT T TTT T T AV; 


z oficyną i ogródkiem 9 okien frontu, 
w jednej z najpiętniejszych i najzdro v- 
szych ulie Krakowa, wolna od podatku 
lat 10, przynosząca około 7% czystego 
dochodu, jest z welnej ręki do 
sprzedania. 
Pośrednictwo wykluczone. 

Bliższa wiadomość w Adminis'racji 

„N. Reformy“. 


odór z ust, tworzenie się kamienia , 
najskuteczniej przez codzieuue uży- 
cie sławna na całą kulę ziemską 
e. k. nadwornego dentysty 


leczy 


Dra Poppa 


p" Poppa | 


cent.; 


Papier z fabryki z fabryki "Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Dra Poppa plomba do zębów i 
miydłe roślinne przeciw wszelkim wy- 
rzutom skórnyin i do użytku w kąpieli. 
Mydło kwiatowe. 

Savon imper. de „Venus“, 

Savon transpar. de Glycćrine, 

Savon orlstallin de G'ycerlne zawierają 40% czystej gliceryny, 
są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeó i zdrową skórę 


Cena: Anaterynowa pasta zir. 1.22. aromatyczna pasta 35 ct. Proszek do zębów 63 

Plomba do zębów | złr. Mydło ziołewe 30 et. 

6 Przed kupowaniem fałszywych preparatów, jako n» podstawie naukowej analizy 
bnrdzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy. 


Dr. J. G. POPP, Wien, I. Bognergasse, 2. 


Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. W. Redyka, 
bierajskiego, A. Siedleckieg», F. Gral 'wskiego. 
Stockmara, Krokiewieza, Æ. Radl:ra, Borkowskiego, L. Rosnera ; 
E. Kräutler, Porębski & Zimnuler, F. A. Grigar, P. B. Hahu, K. Wiszniewski , 
Bilewsoy, Filip Eile, magazyn , Au bon Marché“, J. Zapłatalszi, również we wszystkich 
aptekach, dr guaryach i układach perfumeryj w Austro-Węgrzech. 


Należy wyraźnie żądać wyrobów Dra Poppa, a wszelkich innych nie przyjmować. 


se Swiatowej sławy woda do ust! 3 
Czterdzieści lat powodzenia! 


Choroby ust i zębów! 


jako to: chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia, 
opuchnięcia, krwawienie dziąseł , nieprzyjemny 


+ me 
środek zapobiega- 
jacy przeciw. wszelkim 
bólom zębów, ust i szezęki, 
tudzież przy użyciu wód mineralnych 

wraz 7 użyciem 


Dra Poppa pastą i proszkiem 


utrzympje zawsze zdrowe i piękne zęby, 


K. Wiszniewskiego, F. So- 
J. Trauczyńskiego, Wilezyńskiego , E. 
w handlach W. Fenz, 
Bracia 


209 49 52 


oz" KiS p" a AA O EO A 


Wina 
Wokajsko-Hegyalajskie 


czyste ża gwarancyą, jak nójtaniej u 


EINA. 


Cenniki opřatnie. 


Fokój z pościela od hdet. 4 
dziennie. 4 
Przy Plantach, z miej- 4 
seowych hoteli najzdro 4 
wsze położenie. 4 


Hotelpierwszarzedlny 
Odnowi ion 4 
ŚW ie ŁO į 


P Kon ilori | 
ŚW UR, 


f Bati 
/ Renomow. łazienki 

7 itarnia parowa 

7 najpierwsze w Krakowie. 


EMOL urzędnik 
wyższy ze stałą pen 
syją. w wieku około 


Wdowiec EE 


i przystojny, mający piękną realność nie - 
obdłużoną w Krakowie, życzy sobie wejść 
w powtórne związki małżeńskie z osobą 
poważniejszą, posiadającą odpowie - 
dni majątek w g.tówce lub ziemi. 

O łaskawe listy, których treść pod słowem 
uczciwego człowieka będzie w tajamniey zacho- 
wang, uprasza pod adresem „Spokój* L. 
2958 do Ekspedycyi „N. Reformy* 
w Krakowie. 23958 3 3 


Przesyłka towarów 


DROTOWYCH i POŃCZOSZKOWYCH 


po cenach stałych fabrycznych. 
Pończochy drutowe, skarpetki, rękawiczki mę- 
skie i damskie, kamizelki , bielizna Jaegera, 
kaftaniki i majtki po każdej cenie. 
Wielki skład artykułów edpowiednieh na po- 
darki na Gwiazdkę za zaliczką. 
W irkwaRren Niederlage 
ML. E'ER I El DO ER. N F HBL XD 
Wień Larzaahof, 2. 2688 17 20 


Wina Oedenburskie 


(Cwęgiermaicie) 

w bnatelkach i beczkach: są do nabycia u Ane 
toniego Schulza, ulica Krupnicza, 
L. 15, w Krakowie. 

Cenniki na żądanie. 2779 12 12 


Poszukuje się od 1 «stycznia 1890 roku 


bony 


Niemki lub Francuski. 
Oferty uprasza się nadsyłać pod adresem : 
Józef Falter w Grybowie. 2950 3 3 


F, Burzyński w Wadowicach 


handel towarów korzennych i delikatesów 
potrzebuje młodego 343 3 3 


subjekta I praktykanta. 


Pisarz ekonomiczny 
potrzebny jest od Nowego Roku. 
Zgłoszenia do Zarządu Dóbr w Strze- 
gocicach poczta Pilsno. 298E 2 3 


Kapitalist 


jako jedyny reprezentant „Powszechnego mie- 
szczanshiego Banku kredytowego" w Buda-Pe- 
szcie (Biirgerl. Allg. Kreditbank a. G., Budapest) 
Klisabethring, 43, ułatwia : 


kredyt osobisty 


1. urzędnikom z roczną pensyą od złr. 1000 
zwyż, oficerom (począwszy od kapitana), ka- 
walerom, posiadaczom realności «bez zastrze- 
żenia), przedsiębioreo:u it.d. od złr. 100 do 
3000 złr.; 

4 osobom własnowolnym każdego stinu , mają- 
¿eyin stało roczue mieszkanie , stały zarobek 
lub dochód, jakoto kupcom, przemysłowcom, 
oficyalistom państwowym i prywatnym , uan- 
czycielom (także damoin) od 50 do 1000 złr., 
spłacalnych w eiągu trzech lat ratami w prze- 
kazach pocztow: ch. — Zapytania listowne za 
nadesłaniem marek zwrotnych , natychmiast 
będą załatwiane. 2952 3 20 


Wina węgierskie 


z wyżs'ych i niższych Węgier 


siedmiogrodzkie i austryackie 


tylko z słynnych winnie 
w butelkach po 36 40, 50, 75 cent., 
1 złr., 1 złr. 25 et. i i złr. 50 cont, 
na garnce po złr. 2, 8, 4 iĝ, oraz w 
całych beczkach z perę-zeniem za natu- 
ralność i czystość. 2906 4 0 
poleca Mandel pod firmą 


J. STRYCHARSKI 


Kraków, ul. Długa, 4. 


